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wobec kryzysu.
Jakkolw iek po grudzie i powoli, jo d - ' ganizowane (P ius XI w one. „Quadrage- 

nak przecież stale posuwa się naprzód simo anno" konstatuje, że — właściwie 
odrodzenie Polsl :i w duchu katolickich pomiędzy państwem a jednostką n ie  ist-
ideałów. Nie, żeby nie było strat lub co­
fania się na pewnych odcinkach pracy. 
Ale dlatego, że jest jedna dziedzina Akcji 
Katol ckiej, najważniejsza, która stale w s­
kazuje nadw yżkę zysków nad stratam i, — 
katoLickie oiganizacjo m łodzieży pozaszkol­
nej (S. M. PO.

Sprawozdanie za rok 1930 podaje licz­
bę 5.147 lokalnych stowarzyszeń z 158.795

nieje żadna pośrednia organizacja), ale 
naw et zasadnicza jego komorka, rodzina, 
traci coraz bardziej swój społeczny cha­
rak te r, staje się luźnym związkiem, który 
dziś, ju tro  może być rozwiązany.

Cóż ludzie myślący o przyszłości robią 
w tych chwilach?

Jedn i chcą „konserwować", zachowy­
wać. Ślepi.... Zapewne, że n iejedno z urza-

członkami. Zapewne, me jest to jeszcze j dzeń dzisiejszych przejdzie do nowych 
punkt kulm inacyjny rozwoju liczebnego czasów7, a nowe okresy w dziejach ludz- 
stowarzyszeń. Do zrobienia jest jeszcze | ’ ;ości n ie  w7e wszystkich szczegółach są 
dużo w tym kierunku. Ale cyfra podana nowością. Ale nakazem chw ili nie jest 
wyżej może i powinna budzić żywe zado- j konserw ować, lecz tworzyć, — nie bronić, 
w oteni177. Żadna bowiem z orgamzacyj rnlo- ale walczyć!
d zkży  w Polsce nie może sio pochw alić ' Inni myślą o „rew olucji“ i oglądają się 
podobnym stanem  liczebnym. S. M. P. są na Kreml czerwony. Ignoranci!... Ustroje 
dz. najsflnre jszą organizacją młodzieży ( nie tworzą sio — jak uczy h istoria — re- 
w Polsce. I w siły ciągle rosną. wolucjami; pow7stają zawsze i wyłącznie

Można i należy być z tego ich stanu dzięki ewolucji. I i ;storja nie zna żadnego 
zadowolonym. Nie można jednak na nim 1.,salto m ortalo“ w tym vTzglodziri. Ihw o- 
poprzestać, Owszem, należy podwoić i po -j lucjoniści mogą tylko narobić szkody, ale 
tro ić wysiłki, by i liczebny i m oralny ich nowego ustroju n ie  stworzą.

Młotiziez katolicka k a w ę ,  h e r b a t ę
i  T O W A R Y  K O L O N J A L N E

poleca:

i OLSZOWSKI
KRAKÓW, Mały Rynek.

^  ”  o  c  a  s  1 1 - t  u .
(Szesnasty dzień rozpraw).

0 wyłączenie z procesu zeznań o wypadkach na Śląsku.

w zrost wzmóc. Świetną okazją do pracy 
propagandow ej w7 tym k ierunku  będzie 
,,Święto Młodzieży", zlaczon" z uroczysto­
ścią św Stanisław a Kostki, w7 dniu 13-go j 
listopada.

Nie sądzimy, by w dzisiejszych cza­
sach było rzeczą niemożliwą pociągnąć do 
obozu aktywnych katolików7 i rozentuzjaz­
mować zwłaszcza młodzież jego ideałami. 
Czasy bowiem sa takie, żh istotnie tylko 
,,C r  u x s t a t, d u m  v o 1 v i t u r  o r b i s“, 
że jeden tylko Krzyż, jeden Kościół stoi 
niewzruszony i zwycięski, gdy się cały 
kolo niego świat chw ieje w posadach. Ka­
toliccy socjologowie — jak  częstochowski 
Ordynarjusz, Ks. B iskup Kubina — przy­
rów nują je do okresu, w którym  się śred ­
niowiecze kończyło, a w pośród ferm en­
tów i rozstroju społecznego i m oralnego 
tworzyły się nowe wieki. I ta analogja jest 
trafna. Z jednem  tylko uzupełnieniem -----

A katolicyzm? *•
„Stoi", gdy się wszystko chwieje. Stoi 

dziś pewniej, niż kiedykolw iek przedtem  
Mimo Rosji bolszewickiej, mimo Meksyku 
i mimo Hiszpanji. Mimo całego bezbożnic­
twa. I tylko raz za razem z wyżyn Piotro- 
wej Stolicy padają mocne jak spiż p spo­
kojne słowa papieskie o „sprawiedliwym " 
ustro ju  i o drogach, k tóre do niego w iodą.

Był Leon X III, który w szeregu ency­
klik wyjaśnił pojęcie chrześcijańskiego 
państwa. A w czasie rozpraw  nad n ie­
m iecką konstytucja w7 roku  1919 w W ej- 
m arze' prof. B redt, protestant, widział 
w7 nich najK psze rozwiązanie problem u 
zorganizowanego państw a.

Dziś zaś rządzi Kościołem P ius XI, 
k iorv podjąwszy społeczną role Leona 
X III, w enc. „Q uadragesim o anno" poda­
je syntezo nowego, społeczno-gospodar­
czego, ustroju, któryby masom ludzi bied-

Katolicyzm końca 15-go i początków nych dał możność osiągnięcia kulturalne- 
w ieku 16-go nie byl przygotowanym nale- go poziomu życia, a społeczeństwa przy­
tycie — jeśli o ludzkie chodzi środai — wrócił jedność i współprace, 
do roli, k tórą mu w7 przejściowym okresie Oto, dlaczego nie powinno dziś być 
historja  wyznaczą la. „Reform acja" L u tra ' trudną rzeczą pozyskanie mas, zwłaszcza 
paraliżow ała jego w lym czasie aktyw ność/m łodzieży, dla obozu aktywnych kato1'-
Kiedy się mu zaś udało pokonać te tru d ­
ności na soborze trydenckim, — już było 
zapóźno. Świat odsunąwszy sie od wpły­
wów Kościoła pędził swoją drogą, a w ięk­
sza cześć Europy pod wpływem pro testan­
ckich „now inek" uznała „laicyzm" za pod­
s t a w y  now7ego ustroju politycznego, gospo­
darczego, społecznego.

Dziś się ten ustrój chwieje w posa­
dach.... Państwo rozsadzają przeciwne so­
bie siły, których walki m iędzy sobą nie j ty, hasła i idee katolioko-spoleczne trafiły

ków7.., We wszystkich sercach tli się pło­
mień tęsknoty za lepszym światem... 
I wszystkie umysły rażone są pytaniem : 
ku czemu dążyć?

W katolicyzmie, w7 encyklikach papie­
skich, w katolickiej sorjologji znajdzie 
dzisiejszy człowiek i ukojenie tęsknoly 
i odpowiedź na powyższe pytanie.

T rik  o trzeba pewnego rozmachu apo­
stolskiego, żeby nieznane jeszcze, nieste-

Warszawa, 12. 11. (Telef. wł.) Na począt­
ku dzisiejszej rozprawy w procesie b. więź­
niów brzeskich adwokat Szurlej wystąpił 
z wnioskiem o niebaJanie świadków7, których 
zeznania mają ustalić działalność senatora 
Wojciecha Koriantego na terenie Górnego 
Śląska, Sprawa co do sen. Korfantego jest 
wyłączona z  obecnego procesu, nie zasiada 
on obecnie razem z byłymi więźniami brze­
skimi na ławie oskarżonych. Świadkowie, 
Którzy mają być przed 'śądem badani, będą 
mówić o nieobecnym, który nie będzie mógł 
się bronić, a oskarżanie kogoś w czasie jego 
nieobecności nie może być uważane za ry­
cerskie. Wobet tego zeznania świadków7 co 
dc wypadnów na Śląsku, dotyczących osoby 
sen. Korfantego nie powinny być w obecnym 
procesie poruszane.

Adw. Btrenson zaznaczył, że zeznania po­
wyższych świadków, sądząc po tern, co po­
wiedzieli oni w śledztwie o Korfantym, przed­
stawiają się wprost potwornie. Taki Joniec 
u sędziego śledczego opowiadał, zo człowiek 
też miary, co Korfantr, pracuje w7 porozumie­
niu z rządem niemieckim, że za to otrzymuje 
pieniądze (!) itd. Przy badaniu tych świad­
ków mogą być rzucane

KALUMNJE NA CZŁOWIEKA, KTOKY SIĘ 
BRONIĆ NIE M02E.

Potworność tych faktów pojawić się mcze 
nietjlko przed sądem, ale i znaleźć szersze 
ujście za pośrednictwem prasy. Senator Kor­
fanty nie będzie mógł bronić się przed za­
rzutami, nrzez co stanie mu się wielka krzy­
wda.

Prokurator Rauze wnosi o przesłuchanie 
wszystkich świadków7 ze Ślaska, bowiem
i tani Centrolew przygotowywał akcję prze-1 Centrolewu

cji w osooie posła Dębskiego w Centrolewie, 
jak wiadomo, śledztwo jest umorzone, a muno 
to w akcie oskarżenia mówi się o tem.

ProKurator Rauze: Ch. D. brała udział 
w kongresie Centrolewu w7 Krakowie i jej 
członkowie przemawiali w Krakowie. Mamy 
na to dowody w aktach.

W odpowiedzi na to adw. Szurlej zazna­
czył, że mogły się zdarzyć wypadki udziału 
poszczególnych członków, działających bez 
upoważnienia stronnictwa, które jednak urzę­
dowo udziału w7 kongresie CertroKwu nie 
brały.

Sąd po naradzie postanowił zbadać wszyst­
kich wezwanych na dziś śwnadków z tem jed­
nak zastrzeżeniem, że badanie będzie ogra­
niczone tylko do ustalenia związku między 
działalnością stronnictw śląskich a działalno­
ścią Centrolewu.

Na Śląsku Centrolewu nie było.
Po ogłoszeniu tej decyzji sąd przystąpił do 

przesłuchania naczelnika urzędu śledczego 
w Katowicach, Ma.jana Cnomrańskiego. Oka­
zało się, że świadek nie zna oskarżonych, z wy 
jątkiem posła Libermana, którego poznał na 
rozprawie sądowej w Katowicach, gdzie poseł 
Liberman występował w charakterze obrońcy,.

Przewodniczący: Czy w sprawie działalno, 
śoi Centrolewu może świadek coś powiedziećV,

Śwriadek Chomrański: Z tytułu mojego urzę 
dawania nie miałem żadnych wiadomości, bo 
to me lezaio w mojej kompetencji. Wiem tyk. 
ko z gazet, żo Centrolewu jako takiego tam 
nie było. Jednak manifestacje 14 wmśnia 
w Katowicach zbiegły się z manifestacjami

ciwko rządowi W Katowicach działały takie 
organizacje, jak Chrześcijańska Demokracja, 
Narodowa Partia Robotnicza i to w ścisłym 
związku z Centro!ew7em. Przygotowywano tam 
rew7olucję. Co zaś do tego, że

SEN. KORFANTY NIE ZASIADA NA ŁAM IE 
OSKARŻONYCH

w chwili obecnej, to stało się to skutkiem 
tego, że Sejm śląski nic zgodził się na wy­
danie posła Korfantego. Zresztą oskarżenie 
nie pójdzie nigdy po linji szkalowania osób 
nieobecnych.

Slgska Ch. D. a Centrolew.
Adw. Szurlej zwrrócił uwagę, że słowa wy­

powiedziane przez oskarżyciela publicznego, 
twórcę aktu oskarżenia przeciwko byłym po­
słom o należenie Ch. D. do Centrolewu, są

neutralizuje aden autorytet. Życie gw po-.jdo  l^ idego-dom u i do każdego serca. ^  to ' ^  ' C e 3 Ł  nde™ - 2
darcze, nastaw ione wyłącznie na zysk, | jest oraca dla nńodych. Dla tych, których ; Ł Kinr llie Spólpraćov/aK To, że pan pro 
a rządzone konkurencją, straciło cel i r a z - ' entuzjazm u nie zwarzył jeszcze mróz obo-1 kurator uroczyście oświadczył, że do tej spra- 
przęga się nie tyle z powodu ataków  r e - 1 jętuości lub  pessymizinu starszych! Dla wy nie będą wciągnięte osoby nieobecne jest
wolucji, ile z powodu własnych, struktu- * tych, których dusza tchnie miłością ..jidea- grzeczne z tem, co jest uwidocznione w uk
ralm bruków7, To zaś, co n a d a m y  «u«. Dla iych, którzy zo św7. Stanisławem S  Z
„życicm spoIecznem‘ stało się frazesem  mówią sobie: „ A d  m a j o r a  . .  (Do TÓWDO §ląsldej Ch. D., jak i Narodowej De-
bez treści; nie tylko bowiem nie jest zor- większych rzeczy) ,W. Z. mokraoji. Co <K udziału Narodowej Dpnokra-

Przewodniczący: A jaki cel miała ta ma­
nifestacja?

Świadek: Demonstrowano przeciwko zarzą­
dzeniom i władz bezpie-c.zeństwa, (aresztowaniu 
posłów7, a nawet rzucono hasło strajku gene­
ralnego.

Przewodniczący: Kiedy ma niSestacja byŁt 
zamierzona i ogłoszona?

Świadek: Ogłoszono o tem ul o tka ml na. dwa 
tygodnie naprzód. Te nlotkj mam nawet przy 
sobie.

Świadek okazuje sądowi kilka ulotek.
Przewodniczący: A jaki był udział Śląski 

w kongresie?
Świadek: Z terenu Śląska wyjechało 14 sa­

mochodów ciężarowych.
Przewodniczący; A czy dostały się one do 

Krakowa?
świadek: Słyszałem, że dwa samochody 

były zatrzymane w okolicy Chrzanowa
Przewodniczący: Czy organizacje śląskie

wyjechały samorzutnie, czy też zaproszono je?
Świade?;: Nic wiem.

„M anifestacja" w Katowicach.
Frok. Rauze: Co pan może powiedzieć o 

okólniku Nr. 5.
C iq g  d a l s z o  n a  s u .  T -m e j.
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Jugosławja uczy —  demokratyzmu.
„Czas" wypowiada tym razem  bardzo 

roztropny po-gląd n a  wybory jugosłowiań­
skie.

„Obecna skupszfyna — pisze — pozo­
stawiająca poza swemi bram am i wszyst­
k ie istniejące niew ątpliw ie w Jugosławii 
spory narodowościowe i wyznaniowe, nie 
będzie stosownem na nie lekarstwem . 
Traktować ją bodaj trzeba jako etap  przej­
ściowy do normalnych stosunków" parla­
m entarnych, do których, jak nie należy 
w to wątpić, zmierza Jugosławia. Opinja 
polska, śledząca z życzliwością etapy roz­
woju państw a jugosłowiańskiego, patrząc 
krytycznie na obecny stan rzeczy, liczy się 
w ocenie jego z trudnościami wewnętrzue- 
mi i zcwnętrznem i Jugoslawji i dlatego 
w łaśnie jest zdania, że lepiejby było, aby 
opozycja, dajmy na  to chorwacka, wystę­
powała ze swemi pretensjam i z ław  bel­
gradzkiej skupsztyuy, niż z łamów prasy za­
granicznej. Może ten pogląd, który podzie­
la ją  wszyscy szczerzy przyjaciele Jugosła- 
wji, niezadługo zwycięży".
A może ten  pogląd dem okratyczny zwy­

cięży także w „Czasie" odnośnie do spraw  
polskich?... Zwycięży napewno, kiedy sa­
nacja przem inie! T eraz jeszcze nic!

0 wyrok w procesie brzeskim.
„Polska Zachodnia14 (organ p. wojew. 

Grażyńskiego) już wydala w yrok w „pro­
cesie jedenastu". Pew ne przypadki, które 
się przydarzyły pewnym świadkom oskar­
żenia, trak tu je  jako  „trick", który u rzą­
dzili obrońcy... Ale organ wojewodziński 
z otuchą patrzy  w przyszłość.

„Ta olbrzymia masa ludzi — pisze — 
którzy przed sądem potwierdzili najistot­
niejsze punkty oskarżenia, stworzyła nie­
zbite dowody winy oskarżonych.

Deklaracje i deklamacje jedenastu 
przywódców partyjnych, wygłoszone w 
pierwszych dniach procesu — siliły się 
zbagatelizować akt oskarżenia. Ludzie ci 
patosem nadrabiali, a planów wywroto­
wych wprost się wypierali.

Przyszli jednak świadkowie i opowie­
dzieli sądowi takie mnóstwo faktów i to 
o tak horendalnych zaczynach i zamiarach, 
iż cała ieza obrończa oskarżonych, jakoby 
oskarżeni byli niewinnemi barankami, 
niewiadomo za co pociągani do odpowie­
dzialności — prysła pod naporem tez do­
wodowych, wykazujących, że sparaliżowa­
nia tych zakusów i planów, do których 
zmierzali oskarżeni, uchroniło państwo 
nasze od wielkiej kieski".
Ci już wydali wyrok. Czy nic zawczcś- 

n ie  ?

Sanacja i żydzi.
Syjonistyczny „Nasz Przegląd" z każ­

dym dniem  coraz bardziej się „sanuje" 
i do sanacji zbliża. Je s t to w  związku z an- 
tysem ickiem i m anifestacjam i młodzieży.

..Przypuśćmy, że stał się w Polsce cud 
polityczny, i sanacja odeszła z głębokim 
ukłonem, powoławszy do życia rząd pro­
wizoryczny międzypartyjny dla dokonania 
najuczciwszych wyborów. Niema najmniej­
szej wątpliwości, żo wtedy przygniatającą 
większość uzyska Endecja ewentualnie 
wraz z Chadecją i Piastem".
Dlatego to  oświadcza z emfazą „Nasz 

P rzegląd“ :
„Istotnie chcemy, aby (masy żydow­

skie) czuły się w tern państwie nietylko 
bezpiecznie, ale dobrze, chcemy je z pań­
stwem związać nietylko przymusem, ale 
i interesem i sentymentem wreszcie".
Tego sam ego dnia p. Natan Szwalbe, 

red ak to r „Naszego Przeglądu", zosiał od­
znaczony złotym krzyżem zasługi.

Fgzekusje, licytacje i t. p.
„Polonja" k reśli sm utny obraz dnia 

dzisiejszego:
„Z całego kraju  dochodzą wiadomości

0 wypadkach biernego oporu płatników, 
do których zgłasza sio komornik podatko­
wy, aby za zaległe podatki, kary za zwło­
ki w płaceniu zabierać ich chudobo na 
sprzedaż. Dzieje sio to po miastach i na 
wsi. Ostatnią krowę-żywicielkę zabiera 
komornik, bo musi. Takie jest prawo
1 taki otrzymał rozkaz. On nie może znać 
litości, bo mu tego nie wolno. W imię p ra­
wa musi spełnić swój obowiązek. Rozpacz 
niejednego płatnika pobudza do czynów 
nieprawnych.

Na łamach warszawskiego organu puł­
kowników ogłasza sio wysprzedaż naj­
większych magnatów polskich, a obok nich 
drobnych rzemieślników', przekupniów 
i nędzarzy. Niedawno temu jakaś Kasa 
Chorych wysiała egzekutora do towarzy­
stwa dobroczynnego, zajmującego się grze­
baniem  nędzarzy, którymi nikt się nie

nie. Zeznaje n. p. radca województwa, w' Kiel­
cach świadek Bóczar. Mówi o wiecach Bagiń­
skiego. Oskarżony „nawoływał, by żądano zwo 
kmia dej ni u i wzięto udział w kongresie" ale 
..mowa ta  nie poubmzyła nikogo". Świadek 
Mieczysław Olszewski, wywiadowca policji 
z Zawiercia pod naciekiem pytań obrony wy­
znał. żc jego. obciążające a obszerne relacje o 
ćwiczeniach ..Tura" w lasach zawierciańskich 
są tylko cchcni tego, co słyszał od gajowych. 
Sędziemu śledczemu „zapomniał (?) o tom po­
wiedzieć, uchodząc za świadka, tbóry te ćwiczę 
nia widział na wiasne oczy. Typowy świadek 
„cx auditu".

Ciekawy fragment rozprawy stanowiła gło­
śna w swoim czasie sprawa biletu wizytowego 
marsz. Sejmu Daszyńskiego do niej. Łosinka. 
Zeznaje on w tym procesie jako świadek.

Członek milicji Stanisław Lesiuk był wieczo 
rem u Drośdżyka, skąd udano sio pod 
Sejm. Aresztowano go tam i zabrano ntu re­
wolwer.

Przewodniczący: Co jeszcze prócz broni?
Świadek: Bilet wizytowy marsz. Paszyń- 

śkiegn.
Przew.: Skąd go świadek otrzymał?
Świadek: Od posła Dubois.
Przew.: W jakim celu?
świadek: Aby móc dostać się na. galer jo

sejmową. Na. bilecie był dopisek, abym zgłosi 
się do kancelarji w Sejmie dla uzupełnienia ze­
zwolenia.

Przew.: Czy świadek był przed Sejmem?
świadek: Nie.
Przew'.: Czy zabrano mu jego własną, broń?
Świadek: Władną,
Pos. Dubois wyjaśnia, że -1 listopada w parę

(K orespondencja w łasna „G łosu N arodu").

Warszawa, d ira 11 listopada. | Cni po zimnem zajściu w Sejmie Leśniak zwró- 
Już piętnasty z rzędu dzień trwa rozprawa ' cił sio do niego o bilet wstępu na galerjo. 

jedenastu, a jcszc-zc n;e zakończyły się nawet i Ponieważ w kancelarji sejmowej nie mógł dla 
przesłuchiwania świadków oskarżenia. Zezna- j niego tego biletu uzyskać, zwrócił' się do mar 
nia ich w dalszym ciągu brzmią dość szczegół- szalka Daszyńskiego, który dał mu swój bilet

z wezwaniem, by Leśniak zgłosił się do kance- 
larji. Załatwienie takich formalności było nie­
zbędne, gdyż po znancm zajściu w przedsion­
ku sejmowym wprowadzone były ograniczenia 
wstępu.

Ostatni zaznawał śwhidek Drożdży k, 'członek 
FPi~. i milicji, który -I-go grudnia posztilł do 
składu broni i gdy wychodził został aresztowa­
ny. J jemu Tulo chciał sprzedać broń za 20 zło­
tych.

Prokurator; Be pan kupił nabojów?
- Świadek: Trzy paczki p o '25 sztuk. 

Prokurator: Na co potrzebna, panu była tak 
wielka ilość?

Świadek: B ila to okazja. Poprzednio nic 
chciano mi ąppedać nabojów, więc skorzysta­
łem ze sposobności.

Obr. Benkiel: Czy panu potrzebna była bron 
dla obrony własnej?

Świadek: Tak jest. Wobec licznych napa­
dów ze strony bojówek BBS. posiadanie broni 
było niezbędne.

Ogólnie przypuszczają, że w piątek zakoń­
czy się rewja świadków oskarżenia w związku 
z ezem w sobotę zaczęliby zeznawać świadko­
wie obrony. Pierwsi zeznawaliby: b. marszałek 
Sejmu i Senatu Trąmpczyński oraz sen. Woj­
ciech Korfanty. Jest. natomiast wątpliwem, 
czy b. marsz. Sejmu Daszyński będzie mógł 
przybyć do Warszawy \  złożyć zeznania. Prze­
bywa on bowiem od dłuższego cza.su na kuracji 
w Bystrej a stan jego zdrowia uległ w ostat­
nich dniach znacznemu pogorszeniu. Nastąpił 
całkowity zanik pamięci oraz częściowa u tra­
ta  przytomności. Stan chorego budzi poważne 
obawy. A.

HW

erlina o pracy na rzecz pokoju.
W ubiegłą niedzielę rozpoczęły się obrady 

VIII. Kongresu Związku Pokoju Katolików 
Niemieckich, przy licznym współudziale przed­
stawicieli związków katolickich Polski, I1 ra.n- 
cji, Belgji, Czechosłowacji, Holandii, 'Auat.rji, 
Szwajcarji, IAtwy i Stanów Zjedn. Am. Pełń. 
Polskę reprezentował delegat J . Em. Ks. Kar­
dynała Prymasa Hlonda, ks. dr.

zajmuje. Dowiedziała się, że przyniesiono 
z cmentarza skarbonki, do których ludzie 
miłosierni składają grosze na pogrzeby 
biedaków. Ktoś zdołał ukiyć skarbonkę 
przed pożądliwem okiem egzekutora.

A teraz znowu nałożono dziesiątki mi- 
Ijonów nowych podatków i jako realną 
rzecz wstawiono dochód z nich w prelimi­
narz budżetowy. Miljard podatków zalega. 
Wnet urośnie drugi miljard. Prędko, na 
komendę, BB. może sobie uchwalać dalsze 
podatki, ale praca komorników ściągają­
cych je, będzie bardzo często bezskute­
czna".

Psrtyjnictwo kwitnie!
Sanacyjny „Dziennik Poznański" po­

padł w pesymizm z okazji „11 listopada".
„Patrząc dziś — pisze — z perspekty­

wy trzynastu lat niepodległości ua ogrom 
pracy, dokonanej w wolnem państwie na- 
s/.em, nie umiemy jednak ukryć rozczaro­
wań, które wywołuje bardzo jeszcze nie­
znaczne przeoranie poglądów myślowych 
społeczeństwa polskiego. Przecież z ma- 
łemi wyjątkami naogół tkwimy jeszcze 
w tych przywarach politycznych, z które- 
mi wyszliśmy z niewoli. Politycznie dzie­
limy społeczeństwo jeszcze według starej 
nom enklatury partyjnej z czasów przed 
odzyskaniem niezawisłości państwowej. 
IV psychice dużego odłamu społeczeństwa 
drzemiąc smutne pozostałości minionej 
walki niepodległościowej. Przy tern zaś 
zatraciliśmy dużo, bardzo dużo zo w spa­
niałego entuzjazmu dawnych bojowników 
o wolność. W codziennej, szarej trosce 
o byt straciliśmy zapał, ale nie wyzbyliś­
my się innych pozostałości myślowych 
z czasów niewoli. Wywalczyliśmy niepod­
ległość Ojczyźnie, ale nie stworzyliśmy 
psychicznych podstaw nowej Polski, nic 
1ej, która protestowała wobec świata brzę­
kiem niowolnycb łańcuchów', lecz tej, któ­
ra mocarna jest i równa innym wielkim 
narodom".
O jednem  zapom niał organ sanacyjny. 

Ton podział społeczeństwa, nad którym 
ubolewa, stal się szczególnie jaskrawym, 
odkąd decydującą rolę w państw ie gra 
obóz nazywający sio „bezpartyjnym ".

Bro--a, dyrektor Instytutu naczelnego Akcji Ka 
tolickiej.

Po uroczystej Mszy św., .odprawionej w ko­
ściele św. Rodziny przez biskupa Berlina, ks. 
Obr. Schreibera, w asystencji kapelana kolonjl 
francuskiej 0- Delorme, rozpoczęły się obrady. 
Na porządku dziennym umieszczono zosrały ro 

Stanisław^ feraty: ..Katolicyzm a  milita.ryzm", „Współ­
działanie kobiet przy tworzeniu wspólnoty lu­
dów i .pokoju wśród nich1’, „Rozbrojenie a bez­
pieczeństwo’1 i t. p. Najwa-żańejśzem jednak by 
ło inauguracyjne przemówienie ks. biskupa 
Schreibera.

Stwierdził on przedewszystkiom, żo nie mo­
żna potępiać wszystkich wojen, jest bowiem 
wojna, którą uznać należy za słuszną i spra­
wiedliwą: wojna dla koniecznej obrony pań­
stwa przed ffiłousprawiecHiwionymi atakami wro 
gów zewnętrznych, zagrażających egzystencji 
i należytemu rozwojowi państwa. Taka wojna, 
jest moralnie dozwoloną. Jest ona nawet spo- 
łeezno-moralnym obowiązkiem. 7/ tego taż 
względu czci sio pamięć żołnierzy poległych 
w 'W ielkiej Wojnie: przekonani oni tiyli, iż 
■walczą vr sprawie słusznej.

Kio oznacza to, aby w ten sposób trzeba 
1 >yło być fanatykiem wojny, nawiasowo jednak 
należy zwrócić uwagę, żo w imwyższem uję­
ciu wojna konieczna nio przeczy ani Ewange­
lii a\v„ ani pojęciom pierwszego chrześcijań­
stwa.. ani Ojcom Kościoła. Jeśli bowiem nioktó 
rzy Ojcowie Kościoła występowali przeciw 
służbie żołnierskiej, działo się to  dlatego, że> 
za ich czasów służba ta  była związaną z po­
gańskim kultem cezarów i przymusowcan bał­
wochwalstwem. Zwalnia,nio wreszcie ducho­
wieństwa katolickiego odi służby wojskowej 
nio -wynika z potępiania prze® Kościół stanu 
żołnierskiego, lecz ze względu na szczytno po­
wołanie kapłańskie.

Najsłuszniejszej jednak wojnie towarzyszy 
tyle matorjalnej i moralnej nędzy, żo zawsze 
uznać ją  trzeba jako zio. Stąd jest Obowiąz­
kiem wszystkich, którzy chcą, służyć prawdzie, 
sprawiedliwości i miłości bliźniego, aby w mia 
ro swych sił przyczyniali się do zaprowadze­
nia pokoju iw,śród ludów i aby współdziałali 
przy usuwaniu przeszkód na drodzo do tego 
pofcnju. Ruoh pokojowy nio możo jednak go. 
nić za nfopjami i dochodzić aż tak  daleko, żo 
odrzuca się nawet prawo obrony koniecznej, 
lor,z musi postawić sobie za cel zasadę podpo­
rządkowania przemocy prawu, któro przema­
wiałoby zo strony możliwie niezależnej.

Dalej Ks. Biskup berliński stwierdza, że ma 
drodze do togo celu piętrzą się nadzwyczajno 
przeszkody. Przykładem tego — według ks. 
Biskupa — są pewne przepisy traktatu wer. 
Salskiego, które, jak uczy dziesięcioletnie doś­
wiadczenie. nio doprowadziły do pokoju w Euro 
pic: zbrojenia, w tych rozmiarach, jak są pro­

wadzone obecnie, wprowadzają niepokój wśród 
ludów i stało grożą pokojowi; niepokojącym 
jest duch polityki międzynarodowej wciąż jesz 
cze obciążający Niemcy odpowiedzialnością za 
wojnę, wbrew nowym dokumentom. Zamały 

jeszcze okres czasu —- mówił ks. Biskup —• 
dzieli nas od Wielkiej Wojny, by nałożycie i 
objektywnie sprawy to rozsądzać.

Dziś. wobec kryzysu w Europio i w całym 
świecie, bardziej pałacem jeet zagadnienie od­
nowienia i ustalenia pokoju wśród ludów, 
choćby nawet kosztem pewnych ofiar i wy­
rzeczeń się, zwłaszcza między Niemcami, a Pol­
ską.

Trzeba uznać praktycznie całkowite ró­
wnouprawnienie wszystkich ludów, a więc f 
Niemiec, trzeba doprowadzić do jednoczesnego 
powszechnego rozbrojenia, trzeba z Ligi Na­
rodów stworzyć naprawdę miarodajny organ 
bezpieczeństwa dla każdego państwa i organ 
pokoju wśród lądów. Największą jednak gwa­
rancją musi być duch pokoju, ożywiający je­
dnostki i całe Indy.

Wc z cl kio jedr ak wysiłki ludzkie próżne bę­
dą bez błogosławieństwa Bożego. O to błogo­
sławieństwo modli się Kościół katolicki stało 
we Mszy św.. błagając o pokój: „Aguus Del, 
dona nohis pacem".

Mowa Ks, Biskupa Schreibera o pokoju i o 
stanowisku katolika wobec wojny została anio 
kształcona przez niektóro agencje i pisma. 
Ustęp z przemówienia ks. Biskupa, dotyczący 
konieczności pokojowego współżycia Polskj f 
Niemiec, w niezeni nio zagraża interesom Pol­
ski, gdyż Ks. Biskup nie sprecyzował w swem 
przemówieniu, o jakio ofiary chodzi i k to  jo 
ma ponosić.

Opinja katolicka w Polsce, jak również we 
Francji i w Belgji, nie nodziela stanowiska nic 
mieckiego, że do utrwalenia pokoju światowe­
go konieczną jest rewizja i zmiana postanowień 
Traktatu Wersalskiego. Wręcz przeciwnie, 
warunkiem istotnym do utrzymania pokoju jest 
poszanowanie traktatów. A już mowy być nie 
może o rewizji granic Polski.

©
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(dawniej Zyotn. Raba) 
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł ó w n y  3 4 .

<Pa’ac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, flslurmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła s n a  S a la  K o n c e r to w a
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Mac Donald przed nowym 
parlamentem.

Nowy parlament angielski przeprow adza» 
obecnie dyskusję nad programem rządowym, 
ujawnionym w mowie tronowej. Jak  dotąd, 
rząd nio powiedział jasno, jaka będzie jogo 
polityka gospodarcza. Widocznie niejednolitość 
gabinetu, w którym obok konserwatystów za­
siadają libcrali i Mac Donald, utrudnia rządo­
wi ustalenie zdecydowanego programu.

W ubiegły wtorek zabrał głos szef rządu, 
prenijer Mac Donald i wygłosił przemówienie, 
w którciu poruszył różno zagadnienia natury 
politycznej i gospodarczej. Omawiając wizytę 
premjera francuskiego Lavala w Waszyngto­
nie, Mac Donald oświadczył, że przypisuje jej 
jak największe znaczenie i spodziewa się, ’>■ 
następstwem jej będzie porozumienie międzyna­
rodowe, oraz zbliżenie francusko.niemieckie, 
W tym kierunku potrzebna jest jednak współ­
praca'wszystkich narodów. W snrawio wzrostu 
cm  surowców mówca, oświadczył, żo ceny te 
ani o grosz nie powinny być wyższe, niż tego 
wymaga interes handlowy. Kwetdją dumpingu 
rząd zbada i o ilo stwierdzi, że istnieje, po­
prosi Izbę o pełnomocnictwa w tym kierunku: 
jeszozo prz-od feriami świątecznemu Zaznaczył 
on dalej, że odstąpienie od parytetu złota ma 
także pewne dodatnie strony, a mianowicie 
w dziedzinio okapom angielskiego. Płynąca 
z tego korzyści wyjdą, Anglji na dohrc, jednak’ 
należy się z tom liczyć, żo państwa utrzymu­
jące z Angłją stosunki handlowe, wystąpią 
z kontrakcją. Kwestja równowagi bilansu han­
dlowego nio może zatem być na tej drodzo ro­
związana. Istnieje także niebezpieczeństwo, że 
wahania waluty wykorzystane zostaną przez 
spekulację; sprawie tej poświęci jednak rząd 
wiele uwagi.

Przywódca lewicy radykalnej Partji Pracy 
Maxton oświadczył, że nie wierzy, aby rząd 
narodowy zdolny był do przezwyciężenia kry­
zysu w Anglji.
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Burzliwe demonstracje robotników 
w Łodzi.

W Łodzi odbyło się onegdaj wielkie zebra­
nie robotników sezonowych, którzy domagali 
się od miasta wypłaty zasiłku zimowego. Zebra 
nie. odbywające się na Polesiu Konstantynów, 
skiem zostało otoczono śilnomi oddziałami po­
licji. Robotnicy przedarli sję jednak przez kor­
don i przeciągnęli w sile 2.000 osób ulicą Po­
morską, docierając do gmachu rady miejskiej.

Po bezskutecznych próbach rozproszenia 
pochodu szarżowała policja konna, płazując 
demonstrantów szablami. Po godzinie tłumy 
rozproszono. W gmachu rady miejskiej mani­
festanci wybili wszystkie szyby.

Dwie katastrofy samolotowe.
Na. Ławicy pod Poznaniem podczas; lotów 

ćwiczebnych podchorążych rezerwy, zdarzył 
się tragiczny wypadek. Podch. rez., Mikołaj 
Schenkłor, który odbywał lot treningowy, ru­
nął w pewnym momencie z wysokości okoio 
200 nrtr. tuż przy hangarach wojskowych. Lot­
nik zginął na. miejscu, aparat zdruzgotany. P o ­
wodem było zacięcie się sterów, na skutek cze­
go samolot wpadł w korkociąg i na pełnym 
gazie ruoął na ziemię.

Podobny wypadek zdarzył się w Toruniu. 
W czasie defilady jeden z aparatów, piloto­
wany przez starszego sierżanta Balcera z 4 p. 
lotn.. z niewiadomej przyczyny runął na zie­
mię w okolicy Torunia. Pilot odniósł poważne 
rany i został przewieziony do szpitala wojsko 
wego. Aparat został strzaskany.

Zabił człowieka parasolem!
Na placu ..Na Bramie" w Przemyślu w trak 

cie sprzeczki uderzył niejaki Leon Bader han­
dlarza Lejbę Ho-bela. końcem parasola w skroń 
tak silnie, że przebił mu kość skroniową i na­
ruszy! oponę mózgową.

Po dokonaniu tego czynu Bader zbiegi, 
Hohela zaś konającego przewieziono do szpi­
tala żydowskiego.

Złodzieje znaczków pocztowych 
pod kluczem.

Blisko pól roku temu niesehwytanł do tej 
pory kasiarze. dokonali włamania do skarbca 
poczty głównej na placu Napoleona w stolicy 
i skradli z niego znaczki pocztowe, wartości 
blisko pól miljona złotych. Mimo wysiłków po­
licji. nie udało się jej znaleźć znaczków i spraw 
ców. Z pomocą, policji przyszedł dopiero przy­
padek.

We średę przechodził ulicą Nalewki pj- 
wien oficer policji i zauważył jakiegoś męż­
czyznę, wychodzącego ze sklepu kuśnierskie­
go. Mężczyzna ten trzymał w ręku wielką tekę. 
W pewnym momencie mężczyzna ów potknął 
się i z teki wysypały się arkusze znaczków. 
Tajemniczego mężczyznę aresztowano. W cza- 
sic przeprowadzonej rewizji u kuśnierza, zna 
leziono we wnętrzu wypchanego niedźwiedzia 
kilkaset arkuszy znaczków'. Właściciel sklepu 
zeznaje, że niedźwiedzia przywieziono do nie­
go kilka Ani temu do reparacji. Dalsze śledztwo 
w toku. Nazwiska aresztowanych trzymane są 
m  tajemn-icy.

WYJAZD KS. BISKUPA ADAMSKIEGO 
DO RZYMU.

Ks. Dr. Stanisław A d am ski. Biskup śląski, 
w dniu 11 bm. wyjechał do Rzymu. (KĄP).

ZATRUCIE GAZAMI.
Warszawa ■ f  'Podczas wy­

dobywania iw Sosnowcu węgla z t. zw. odkryw 
ki, poniosły śmierć wskutek zatrucia wydoby­
wające?™ się z węgła gazami, dwie osoby. 

 V ---------
NAPAD RABUNKOWY O 99 ZL. Na szosie 

w Wesołej na G. Śląsku, obok remizy straży 
pożarnej, dwaj nieznani sprawcy, uzbrojeni 
i zamaskowani, napadli na kupca Mola Rudolfa, 
wracają.cego po zamknięciu składu w towarzy­
stwie swej siostry Berty. Sprawcy po sterrory­
zowaniu napadniętej, skradli Molównej Bercie 
99 zł. gotówki, poczem zbiegli w kierunku la­
sów Krasowy, a jednocześnie, aby uniemożli­
wić pościg, oddali trzy strzały rewolwerowe 
w powietrze.

NIEZWYKŁY WYPADEK POSTRZELE­
NIA. Niejaki A. Owczarek w Warszawie, ma- 
miipulawał rewolwerem systt, ..Nagan”, który 
przyniósł szwagier jego. Dla wypróbowania 
Owczarek wystrzelił w podlotrę. Kula, przebiw 
say podłogę i sufit, wpadła do mieszkania par 
terciwiego i trafiła w pośladek Fr. Cichocką. 
Ranną, opatrzył na miejscu lekarz Pogotowia. 
Badany przez policję Owczarek przyznał się 
do spowodowania nieostrożnego wystrzału, oś­
wiadczając. iż zara/z po wypadku, obawiając 
eię odpoiwiedzialnośici. wybiegł z mieszkania ł 
rewolwer wrzucH do Wisły.

Konferencja Komisp Prawnej Episkopatu
W dniu 10 bm. odbyła eię w Warszawie ła oraz poinformowania społeczeństwa o zgu- 

Konferene.ja Komisji Prawnej Episkopatu, bnych przepisach, jakie wzmiankowane projek 
■w której wzięli udział Ks. Ks. Kardynałowie, ty zawierają.
Ks. Ks. Arcybiskupi, i kilku Ks. Ks. Biskupów. J Episkopat postanowił zająć zdecydowane 
Konferencja obradowała nad sprawami, które ’ stanowisko w tych kwestjacb. Nadto powziął
zajmują obecnie powszednią, uwagę w Polsce 
a dotyczą bardzo ważnych zagadnień z dziedzi­
ny religji. moralnej j dobroczynnej. Ujawnione 
projekty ustawy małżeńskiej i kodesku karne­
go wymagają, odpowiedniego oświetlenia i na-

postanowienia co do akcji dobroczynnej, którą 
Episkopat w myśl swoich uchwal z dno 7-go 
lipcą r. b. prowadzi, a. która napotyka niejedno­
krotnie na przeszkody ze strony czynników ad­
ministracyjnych. Omawiano jeszcze sprawy do-

piętnowania ze strony przedstawicieli Kościo- tyczące nauki religji w szkołach i inne. KAP).

Zaburzenia antysemickie w Wilnie.
W uzupełnieniu wiadomości o rozruchach 

w czasie których został zabity student St. 
Wacławski, dzienniki wileńskie donoszą, że za­
burzenia we wtorek trwały do późnej nory, 
przyczem podejrzane indywidua zdemolowały 
kilkadzieć:ą t sklepów żydowskich i chrześcijan 
skich. Zdarzały srę wypadki pobicia chrześci­
jan. W zdemolowanych sklepach grasowali zlo 
dzieje, których wyłapywała znużona policja. 
W obawie przed dalszemi napadami ciemnych 
elementów na sklepy, większość kupców w cen­
trum miasta nie otwarła sklepów na drugi 
dzień.

Urząd wojewódzki zabronił na przeciąg 
trzech dni sprzedawania, napojów alkoholowych 
a  zakaz ten ma obowiązywać do 13 bm. włącz, 
nie.

Aresztowanych policja przekazuje sędzie­
mu śledczemu do spraw szczególnej wagi. Silne 
posterunki policyjne wystawiono przy wejściu 
do wszystkich zakładów uniwersyteckich. Poli­
cja nie pozwala na zbieranie stę większych grup 
ludzi. W związku z wiadomościami o ekscesach 
zamieszczonemi w dziennikach tamtejszych, 
z rozporządzenia starostwa uległy konfiskacie 
„Słowo“ ; „Dziennik Wileński11 i „Espross .Wi­
leński11.

Na gmachu uniwersytetu na znak żałoby, 
wywieszono czarną chorągiew. Odwołano rów.

ilież wszystkie imprezy akademickie na czas 
nieograniczony, stan zdrowia studenta żyda 
Szymonowicza. rannego poważniej uległ znacz­
nej poprawie. Napiętnować przy tej sposobności 
należy, że wiedeńska ,.N. Fr. Presso“ w spra­
wozdaniu o zajściach w Wilnie, zaznacza, iż na 
18 osób rannych, 14 było Żydów. „Jeden z Ży­
dów — cytujemy dosłownie z tego dziennika — 
został tak ciężko zraniony, że zmarł wkrótce 
po przewiezieniu go do szpitala11. W jakim ce­
lu ta obłuda?

W Warszawie na uniwersytecie wykłady 
miały być wczoraj tj. we czwartek wznowione. 
Rektor Łukasiewicz przyjął delegację młodzie­
ży, której zaproponował wydanie uspakajają:- 
eycb odezw. Ze strony młodzieży wysunięto 
propozycję, aby odezwę taką wydal naczelny 
komitet akademicki, na to jednak p. rektor 
oświadczył, że komitet naczelny został uznany 
za organizację nielegalną i na podpisanie prze­
zeń odezwy nie może eię zgodzić. Wobec tego 
konferencja skończyła się bez rezultatu.

Prasa wszystkich odcieni potępia zajścia, 
oczywiście z różnych przyczyn. Pisma ulegają 
w większej części konfiskacie za jaskrawe spra 
wozdania. „Gazeta W arszawska11 zarzuca sena­
towi uniwersytetu warszawskiego, że sytuację 
ocenia tak, jakgdyby był tylko -widzem z loży. 
a  ze studentami nie miał nic wspólnego.

Cnerwoncs można fałszować 
W Szwajcsrji.

Szwajcarski sąd związkowy odmówił wy. 
dania władzom niemieckim Gruzina. Kaiamjdze, 
oskarżonego o fałszowanie ezerwońców. Karu- 
midze. który fałszował czerwonce, aby zdobyć 
fundusze na. akcję rewolucyjną i niepodległościo 
wą w Gruzji, ścigany przez władze niemieckie, 
schronił się do Szwajcarji. W motywach wyro­
ku, sąd szwajcarski orzekł, że kodeks karny 
Szwajcarii daje ochronę tylko przeciw fałsze­
rzom waluty szwajcarskiej oraz walut obcych 
państw, które mają obieg prawny na terenie 
Szwajcarji. Ponieważ cizerwońce sowieckie nie 
mają na terenie Szwajcarji obiegu prawnego, 
przeto fałszowanie czcrwońców według orzecze 
nia sądu szwajcarskiego nie może pociągnąć za 
sobą skutków prawnych. Wydanie teko jedyne 
go w swoim rodzaju wyroku, który toleruje 
fałszowanie sowieckich czcrwońców, wywołało 
duże wrażenie w kolach politycznych.

ARESZTOWANIE 48 SPEKULANTÓW 
W LENINGRADZIE. Organa G. P. U. w L v
ningradzis aresztowaly 48 osób pod zarzutem 
uprawiania handlu kartami i bonami towaro- 
wemi, dającemi prawo do nabywania w skleu 
pach rządowych towarów, sprzedawanych' 
z reguły w ograniczonych ilościach tylko nie­
którym kategorjom spożywców. Aresztowani 
mieli tworzyć organizację p. n. „Akademia", 
obejmującą urzędników sowieckich ,i przekup­
niów. jak również zdeklarowane elementy an- 
tyscwueokie.

LICZBA KATOLIKÓW W .TUGOSLAWJI. 
Według ostatniego spisu ludności w Jugosła­
wii. liczba katolików wynosi 5.600.000j na o* 
gólną liczbę 14 mil jonów mieszkańców pań­
stwa. Większość katolicka znajduje się w Chor 
wacji i Slowenji, dwóch najbardziej kultural­
nych dzielnicach Jugosławji. (KAP.).

Listy wyborcze w okręgu 
przemyskim.

W Przemyślu okręgowa komisja wyborcza 
Nr. 48 (Przemyśl, Dobromil, Brzóz3w. Krosno) 
ogłosiła listy kandydatów. Są JH  w myśl 
ustaw tesame, które były postawione przy wy- 
■toriirh w ub. r. A mianowicie-

Lista Nr. 1 (BBWiR.) A. Galica,
Lista Nr. 4 (Lista Narodowa) z kandydatem 

czołowym Rymarem Stanisławem.
Lista Nr. 5 (Blok lewicy socjalistycznej) 

Ehrlich Hersch Wolf.
Lista Nr. 7 (Związek Obrony Prawa i Wol­

ności Ludu) inż. Pawłowski Jakób.
Lista Nr. 11 (Ukr. i Białoruski Wyborczy 

Blok) dr. Zahajkiewicz Włodzimierz,
Lista Nr. 14 (Blok Narodowy Żydowski 

w Matopolsce) dr. Rozmarin Henryk.
Lista Nr. 15 (Ruska Selańska Organizacja) 

tJhryński Michał.
Lista Nr. 22 (Chrześcijański Komitet W y­

borczy) Slósarz Aleksander.
Lista Nr. 23 (Ukr. Sel. Roboto. Socj. .Pdnist) 

Bukszowany Osyp.
Lista Nr. 24 (Jedność1 Robotniczo-Chłopska) 

Łańcucki Stardslaw.
Lieta nr. 22 nie ma żadnego związku ze 

stronnictwem Ch. D., którego zwolennicy w tym 
okręgu w braku własnej listy głosować będą 
na listę nr. 4.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty

Aresztowanie szwagra Hoovera.
Wielkie wrażenie w Stanach Zjednoczonych 

wywołała wiadomość o aresztowaniu szwagra 
prezydenta Hooverą za przekroczenie przepi­
sów prohibjcyjnych. Policja aresztowała szwa­
gra prezydenta, nazwiskiem Learitt, w miej­
scowości Monica pod Los Angeles w chwili, 
gdy wychodził tylnemi drzwiami ze sklepu ko- 
lonja.lnego z paczką, zawierającą. 10 butelek 
wódki.

TANIEC SKREŚLONY PRZEZ CENZURĘ.
W teatrze operowym w Kijowie odbyło się 
przedstawienie nowego baletu „Pan Kaniow­
ski11. Prasa sowiecka rozpoczęła nagonkę na 
operę kijowską, twierdząc, że wystawiony ba­
let zawiera cechy kontrrewolucyjne. Powodem 
do tego zarzutu jest taniec dziewcząt ukraiń­
skich w pałacu „Pana Kaniowskiego" co. wo-

Kstolicki Instytut Studjów Wyższych 
w Londynie.

W październiku b. r. nastąpiła w Londynie 
inauguracja Katolickiego Instytutu Studjów 
Wyższych, który powstał z inicjatywy kardy­
nała Bourne i znalazł pomieszczenie w lokalu 
jednej z największych organizacyj propagandy
katolicyzmu w Anglji   „Catholic Truth So.
cięty” — przy Ecclestom Street, niedaleko ka­
tedry westminsterskiej.

Na czele Instytutu stanęła rada admini­
stracyjna, złożona z duchownych i świeckich 
przedstawicieli katolicyzmu w Anglji pod prze 
wodnictwem Mgr. Goodier, T. J„  arcybiskupa 
Hieropolis. W ykłady w nowootwartym Insty­
tucie, dostępne zarówno dla kapłanótw, jak 1 
ludzi świeckich obu płci, odbywają się na ra­
zie wieczorami i obejmują filozofię echolastycz 
mą, teologję dogmatyczną, historję Kościoła 1 
Pismo św. Z czasem, skoro tylko środki na to 
■pozwolą, podjęte będą wykłady teologji moral­
nej, socjologji i t. p.

Fakt zorganizowania instytutu jest nie ty l­
ko nowym dowodem żywotności ruchu kato­
lickiego w Anglji, lecz świadczy jednocześnie, 
jak wielką potrzebę pogłębiania wiedzy religij­
nej odczuwają katolickie sfery angielskie. Nad­
mienić wypada, że kardynał Bourne nie zamie>- 
rza bynajmniej poprzestać na organizacji tego 
Instytutu: marzy on o własnym katolickim u- 
niwersytecie iw Anglji, czego zawiązkiem miał­
by być powstały obeonie Instytut, (KAP.).

Ruch antyreligijny w Rosji.
.W 14-tą rocznicę rewolucji październikowej

pismo bezbożnik" zamieszcza' zestawienie ak­
cji antyreligijnej w Sowieftich.

Na obszarze Sowietów istnieje obecnie 50 
tysięcy organizacyj wojujących bezbożników, 
do których należy 3 i pól miljona członków, 
w tern 1 i pół na Ukrainie. Pozatem do związ­
ków wojujących bezbożników należy około 2 
i pół miljona dzieci i młodzieży. Celem wzmo­
żenia wałki z rełigją zorganizowano 4000 t. zw. 
przeciwreligijnych brygad szturmowych, zało­
żono około 3.000 bezbożniczych kolektywów 
rolnych. Związek wojujących bezbożników ze­
brał pól miljona rubli na budowę samolotów
i czołgów.

W Sowietach funkcjonuje około 40.000 t. zw. 
uniwersytetów ateistycznych i około 60 mu 
zeów antyreligijnych.

Dzień Twego szczęścia  
jest bliski!

19 i 20 listopada
ciągnienie I-e j klasy
Zamiw natychmiast los

w na j s zc zęś l iwsze j  kolekturze

Kraków, Rynek GL 6-e.
Główna wygrana:

BILANS „ZEPPELINA11. Wedle zesta­
wienia zakładów budowy stcrowców, st*?r> 
wiec „Graf Zeppelin’’ wykonał dotychczas 232

dług prasy sowieckiej, może wywołać u w i loty o łącznej długości wynoszącej 349-827 
dzów wrażenie idylli w stosunkach pomiędzy km. Przebywał on w .powietrzu 149 dni i 12 
włościanami a magnatami polskimi. Taniec godzin. Przewiózł 15.472 osoby, w ten? 8.778 
więc ten cenzura sowiecka wykreśliła z nowej pasażerów, 33.147 kg. towaru i 11.899 kg. po- 
opery. i « ty .

Co drugi los wygrywa!
Ceny losów:

Ćwiartka zł. 10, Połówka zł. 20, 
Cały los zł. 40.

Z a m ó w ien ia  u sk a te o zn ia  e ię  o d w r o t n i e .
W  tem miejscu wycigfc I przesłeć nam w liście.

Karta zamówień
Do Braci Safier, Kraków 

Rynek gl. 6-e.
Niniejszem zamawiam

_________losów ćw iartek po Zł. 10'—
_________ losów  połów ek po Z). 20-—
________  losów całych po Zł. 40'—

Należytość Złotych _________ uiszczę po
otrzym aniu losów blankietem  nadawczym 
P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko:

Dokładny a d ro i:

/



Str. * „GLOB NARODU11 z dnia 13 Listopada f&Rl Nr 307

J E i t e R e s t m i a  i  $ k i m © .

„2msrtwyci]v/stanie“ jako ,.Ot!rodzenis“
na ekranie k ina „AAAmla11.

Przed kilku  laty oglądaliśmy w Krakowie 
niem ą, ale dobrze zmontowaną transkrypcję 
ekranową, głośnej j o wieści Lwa Tołstoja pt. 
..Zmartwychwstanie11 z Dolores del Pio i Pod 
la  RoąuoTn w rolach głównych. Powieść Tol- 

I stoją znalazła wtedy kulturalnego kom enta­
tora filmowego, w osobie amerykaiiskiepo 
reżysera Edm unda Carewe, który teraz po­
nownie, a le  już w wersji mówionej, zilustro­
wał ją  dość w iern ie i wysoce artystycznie, 
zm ieniaiac jednak tytuł na „Odrodzenie11, 
a  rolę Katiuszy Masłowej powierzając zna­
nej z „Miasta cudów Lupc Yelez, zaś księ- 

f c ;a Dym itra — J. BoieAowi. Jako pełnow ar­
tościowe dzieło sztuki filmowej, co należy 
podkreślić, „Odrodzenie11 uznała prasa am e­
rykańska za ieden z najlepszych filmów, 
zrealizowanych w Ameryce na tle żvcia ro­
syjskiego. W dziele swojem Carewe dał nam 
cdpow A dnik obrazowy dla słowa powieści, 
n ie  gubiąc przyiem linji ideowej tolstcjow- 
«kiego utworu. Dzięki więc tal salow i i in te­
ligencji reżysera, tem at powieści śmiało po­
ruszającej zawsze aktualną kwestię odpowie­
dzialności m oralnej mężczyzny za lćrzywde, 
wyrządzoną kobiecie — przem awia do nas 
ze srebrnego płótna k ina „Waiula,11. równie 
siln ie i przekonywująco. Kinowe zalety obra­
zu: malownicze, słoneczno plenery, tętniące 
ruchem i rytm iką sceny zbiorowe i t. o. za­
pisujem y na konto reżysera, potężne zaś w ra­
żenie duchowo zawdzięczamy jedynie świet­
nej kreacji dram atycznej I.une Vo!ez, której 
talent sygnalizowaliśmy już w swoim czasie, 
7 okazj, wyświetlania film u „.Miasto cudów11. 
A rtystka ta, niepośledniej miary, przewyż­
szyła daw ną kreację Dolores del Pio, mając 
możność posługiw ania sie mową, k tórą  zna­
komicie podkreśIMa realizm  i wyrazistość 
sw ej mistrzowskiej gry. Arten.

WARSZAWA UCZCI 40-LECIE PRACY 
LITERACKIEJ KAZIMIERZA PRZERWY 

TETMAJERA.
arszawshie ognisko 7m ią.zku Podhalan, 

pragnąc złożyć wmlkiemu poecie Podhala, Ka­
zimierzowi Przerwie Tetmajerowi z okazji, mi­
jającego w tym roku 40-lecia jego działalności 
literackiej, organizuje uroczystą akademię, któ 
ra  odbędzie się w sali stołecznej Rady miąjskioj 
w dniu 5 grudma br. Do -komitetu organizacyj­
nego weszli wybitni przedstawiciele świata lite 
rackiego i artystycznego oraz instytucyj i orga 
oizacyj społecznych.

KAPITAŁY PADEREWSKIEGO W FILMIE 
FRANCUSKIM.

W Paryżu — jak  donojzą — wre teraz pra­
ca w nowozorganizowanym kone&mie filmo­
wym, w którym  zaangażowań są  takie kapita­
ły  arystokratów polskich. Produkcję finansuje 
też pawim bank oary.ski, operujący kapitałami 
Paderewskiego. Pierwszy fdm tej wytwórni 
z ALb«rtem Prejeanem i Aimabclą w rolach 
głównych ukazał się już na  paryskich ekranach 
i zdobyi wielki bukces. T ytuł brzmi: ..Obława 
■w Paryżu '1.

NOWE POLSKIE SZTUKI SCENICZNE.
"Dyrekcja Teatru Narodowego w AVarszaw:e 

zapowiada wystawienie ncwoj sztuki Jerzego 
Szaniau skiego pt. „Fortepian’1. Dla teatru N o- 
wego napisał nową komedję współczesną pt.: 
^Drugie imię miłości11, Stanisław MStaszewski.

B Z 5 S „w a n d a D Z I S
N ajpotężniejszy tw ór dźwiękowej kinem atografii w szystkich czasów osnuty na tle n ieśm ierte l 
nego dzieła lir . LWA TOŁSTOJA — M onum entalny film zrealizow anr kosztem nadludzkich 
w prost w ysiłków  gcnjalnsgc EDWINA CAREWE. — G igantyczni w realizacji, poryw ające po­

tężnym rozm achem  inscenizacji, aicydzieio, k tó rs  olśni wszystkich.

o d r o d z e n ie
LUPĘ ¥ELEZ i BOLffJS

Dramat w alk 
. m ąk a r c y -  
l u d z k i c h  
namiętności.

Upojna pieśń 
miłości i bez­
g ra n ic z n e g o  
pośw ięcen ia .
VI r e la c h  
g W w n y r h :
Eilm ten  czarujący zachwycająeem i melodjam i rosyiskiem i, poryw ający mistrzowską grą

artystów  stanow i sensację dnia w szystkich stolic Europy.

P o n a d to  w  p ro g ra m ie  fe n o m e n a ln e  d od atk i d źw ięk o w e.

Początek seansów w środę i niedzielę o godz. 3-ciej, w dni powsz. o g. Pj 7 i 9T0. Sala ogrzana
i rat mr 'MtwMiiiuni— w

Pierwszy zaraenh kolejowy ne świecpe
Vi prawdzie Stephenson wylr&dował już w r. 

1814 pierw, zą lokomotywę, nie właściwego, 
praktycznego znaczenia nabrała kolej żelazna 
dopiero od r. 1840, a  zaledwie między 1870 a  
1SS0 rokiem zaprowadziły poszt zególue pań 
sitwa n siebie (regularną, 1 omuuikację pocią­
gami.

ft#rsv*zv zbrodni c zv
miejsce w Stanach Z,jednoczonych. Było

zamach ną, pociąg miał 
o

krótko po wojnie domowej, która 'Szalała w la­
tach 1S61—65 między stanami półnoeuemi 1 
południowemu o zniesienie niewolnictwa, świe­
żo rozpuszczone wojsko nie rozeszło sio spo­
kojnie do domów. Potworzyły się bandy zijójic 
kie, napadające na. podróżnych, ua, osiodła, 
stwarzająco <w całym kraju atmosfero niepe­
wności. Najwięcej dawali sio wg znaki bracia 
Jeisse i James Frank, którzy dobrawszy sobie 
godnych siebie kompanów, grabili, niszczyli i 
wc-ale nię szczędzili życia ludzkiego. Ra-s fl-> 
węd urządzili napad na miasto Lawrence, za­
strzelili kilkaset ludzi i zrabowali, c l  tyłrafr 
zrabować się dało. Policji w tlzidejszem tego 
słowa znaczeniu, -nio było, a samoobrona oby­
wateli zbyt była ociężała, by gonić oprysżknY* 
■po lasach, gdzio się ukrywał. Panna''graso­
wała bezkarnie.

Wreszcie iw głowach zbrodniczych braci p> 
wstał nowy parny.*!: zrabować złoto, któro
yniało hyć przewiezione ekspresem, kuw-ujacyn* 
między Penver a  Kanzas-City. Ekspres w o-

Ponadto na, repertuar teatru Letniego wejdą 
nowe komedje: Stefana Kiedrzyńskiego i Win­
centego Rapackiego.

POETA SZUKA MECENASA!
Kryzys literatury pięknej, "jaki od kunu lat 

przeżywamy, najdobitniej ośwPt-la następujące 
ogłoszenie, które ukazało się w jednem z pism 
krajowy cli:

„POF.TA (znany) poszukuje mecenasa do 
wydania zbioru wierszy. Koszt eto 1.000. zł. 
W,zamian wdzięczna dedykacja i połowa na­
kładu. Oferty i t. d.11
Panowie kandydaci na mecenasów spieszcie 

się! Takie „okazjo11 nie trafiają się codzkó, a to 
choćby z tego względu, żo poeci nie ma,ją, i<ie- 
uięd-zy nawet na opłatę inseratu.

wych czasach nic spieszył się; robił na godzi­
nę zaledwie 35 km. ,a więc dostatecznie wol­
no, żeby wskoczyć w biegu do pociągu i do­
konać rabunku. Ale bandyci chcieli być pewni 
swego przedsięwzięcia. .Choćby to miało kosz­
tować kilkadziesiąt zabitych!

Dnia 28 czerwca IS’73 rozkręcili śruby -szyn 
i ułożyli szyny tak, żeby maszynista pociągu 
nic podejrzanego nic zauważył. Wieczorem 
nadjechał powąg, kopcąc dymem i dysząc, 
gwałtownie, do zagrożonego miejsca. W tern 
zauważył maszynista, żo szyny rozst.opują sic 
pod kołami parowozu, a lokomotywa ześlizgu 
je sie w bok. Zahamował gwałtownie, lecz by­
ło już za późno.. Lokomotywa, stoczyła Gę z na 
sypu pociągając za sobą. wóz sypialny i (Iwa. 
wagony osobowe. Reszta ■wozów pozostała u:* 
nasypie. Wśród pasażerów wybuchła zrozu­
miała panika; pospiesznie wyskakiwali z wa­
gonów, lecz tu przywbał ic-h grad kuł. Z ukry 
cia wyskoczyli bandyci, którzy nic zaprzestał! 
strzelaniny, aż prawie wszyscy pasażerowie le­
gli pokotem obok wykolejonego pociągu. Nie. 
Fczni tylko zdołali ujść do pobliskiego lasu.

Teraz rozpoczął sio rabunek. Nic tylko za-1, 
branoL ładunek złota,, ale obra-bowano pa-saźe- 
•rów. rannych i zabitych, z wszystkiego, co 
mieli cennego. Następnie, objuczeni łupem, 
zbiegli.

O należytej akc.ji ratunki mej ni o mogło być 
w owych czasach mowy. Dopiero ni#' drugi 
dzień jeden z ocalonych pasażerów pobiegł do 
najbliższej stacji, skąd wreszcie wyruszył na- 
prędeo płożony pociąg sanitarny z Mcarzanil.

Ofiarą. bestjaJskiesjo zamachu padto prze­
szło 60 pasażerów, którzy bądźto zmarli z ran, 
otrzymanych z powodu •wykolejenia idę pocią­
gu, bądźtoż zginęli,' od kul bandytów.

O zbrodniarzach sluHi zaginął. Nikt więcej 
"o słyszał o krwawych hersztach, hrabiach 
Frank. Jedni sądzą, w  pod innem nazwiskiem 
osiedlili się nieznani i w ukryciu dokonali.ży- 
wota, drudzy przypuszczają (a to ma wiece,1 
cech (prawdopodobieństwa), żci zostali zamor­
dowani przez swych kompanów podczas po­
działu łupów.

Ryt To pierwszy zamach kolejowy, po któ­
re m niestety ipcwsedł Cały szereg innyeli. I te­
raz stoją, nam świeżo w pamięci okropno za­
machy na ekspresy międzynarodowo, nie 
mniej straszno w skutkach, cboć z innych po* 
budek dokonane. K N.

Nama pomoc dla I; ez- 
robotnych w BerlNie-

-K_Wdcnoatłic.h e ta  ^ <

ą j n t e r  T a g t ^ r e l s  f i |
ł *  i m  a y e i N j f e r k a k f ^ e D t m  p ń t j  -  t?

y uog * ""
Abtrftiyidii < ierSĄ bsoijn itta  •, 

™ 8 r a u r c h  d e  n t  , V  t f t ś m n f o r .

Bezrobotni w Berlinie otrzymują kartki na za­
kupiło chlcba po zuiżoucj cenje. Alo jakże ta  
zniżka wygląda? Oto za póltoratuntowy chlcb 
płacti, aż 4 fcuigi,mniej. W ten sam sposób za­
mierza magistrat berliński uprzystępcA bezro­

botnym k u pn o i z i c trin i a k ó w.

BSMsm 'B»Tiwwnaawa rnaiw  ‘str- ł ,  na

3 p m t .
OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 

NA SZTUCZNYM TORZE W KATOWICACH.
Dnia 14 hm. oddany zostanie do użytku pu- 

Uiczuośei sztuczny tor lyżwiarsKi przy ul. Bfcn- 
kowc.j w Katowicach. \VyłożOny o lw !  m ba­
sen na. solankę daje,gwarancję, tó w bi*>ż. sezo­
nie nic powtórzą aię mcspoilzianki zeszłego ro« 
ku.

\\h otwarciu toru wezmą udział w jcżdzia 
szluczucj Ern^t Bcyer z Beri ma j p. Dictze, zna­
komita solistka w jeździć sztucznej.

W ciągu «czouu na tóTzr katowickim roze­
grano zostaną, spotkania hokejorre: Niemcy—*
Rolska. Berlin—Warezawa. Rozatem czyniono 
są starauia. sprotsadzenia reprezentacyjnej dru­
żyny szwedzkiej, oraz kanadyjskiej drużyny 
hokejowej „Ottawa11.

Również isdzon łyżwiarski zapowiada, się 
ni o mniej interesująco. Na torzo katowic-nim 
ukażą się według wszelkiego prawdopodobni 
stwn 'mistrzyni w jeżdzio sztucznej na ’.oSW« 
Sonia Hennie, oraz w-panialy łyżwiarz Sclral- 
fer.

NARCIARZE FIŃSCY M E JADĄ 
NA IGRZYSKA' ZIMOWE.

Fińt-ki Komitet OliułpijŚki zdecydował, żo 
z racji Ciężkiego położenia, ekonomicznego, pa­
nującego w Finlaudji, 1 uilandj:i nio ob(>śle kon 
kuroucji miirciarskii'h: kombinacji i skoków, na 
igrzyskach olirftpij. -kicli w Lako Id a ci d.

Dcc.yzja, fińskiego Komitetu Olimpijskiego 
jest niezmiernie znamienua dla sportu europ,ej- 
skiego i prawdoprodobnie wywoła ogromne wra­
żenie w kolach sportowych państw europej­
skich.

■agam WSySHJSSS!"

Z teałr» im. Słowackiego.
„Wyzwolenie11 — dramat w trzech aktach 

St. Wyspiańskiego.
(Występ J. Osterwy.)

Nie gdzieindziej, ale właśnio iwt ,AVyzv ole- 
bSu“ .powiedział St. Wyspiański, żo „wszystko 
polega na wyRowleiSwilllĄ Zastanowić się prze 
to  nałoży nad teim, i stu-ierdzlć, żo do wypj- 
iwiedzenia nio wysitairczy sam tylko środek 
ekspresji artystycznej 1— trzeba koniocauk) zif> 
rumienia.

Pewnego razu, gdy b;, lein jcszczo uojrzC- 
wającem uczniem gimnazjalnym, w  roznwwio 
* iWyspiańskim zapytałem go z naiwnością, 
'ozy nie byłoby dobrze, aby on jako autor, 
udzielał rad aktorom, jak  mają grać swoje ro­
le  nw jego dramatach? Wyspiański odrzekł:

— A kiedy ja właśnie jestem ciekawy, jak 
*®if mi to pokaża.

Oczy u iści,e — ctlwpsSć się to może t\ Iko 
ido “gry aktora, a nigdy rfe> rożywggi, której 
■Wyspiański zawsze w swoich diramatach sta ­
w iał jasne i ścisłe drogowskazy. Zasadniczą 
różnicą między w,szy tkierni dotycliczasowemi 
iprzed.stawdeniami ,A\'yzwełcn*ii:i na .sccnic kra 
ftowskiej ,n wczorajszą jego realizacją- iest to, 
bo publiczność dla której tun dramat był zaw­
sze ..(niezrozumiały1’, wychodziła toraz z t-8- 
i-tni jakby z rozjaśniwną myślą... Drugą wlaś- 
wiwością, jaka ,udzieliła się widou ni — to wio- 
^ązy, 1 niż dotychczasowych 'przodsteu ie-

WDCh „Wyz-wolenia” czar sztuki. A  zatem, zre- 
zumic.nio dramatu przez aktora i sposób gry 
jego złożyły się na to  „wypowiedzenie’1.

Chodzi fora,z o to, „jak oni to  pokazali”?
Z przytoczonych słów Wyspiańskiego wi­

dać, żo domagał sio on od aktora twórczej -in­
dywidualności. Tę tw(>rczą indywidua,lność zna 
lazłby piatia jriewąfciiwie w najwyższej sumie 
gry p. J . Osterwy jalto Konra-da. Na arcy- 
d/Jclną grę jogo złożyły się dwa zasadniczo edo 
-uie-nty: dramat Konrada- weiwnętrzny, gra du- 
■szy — d gra (jeśli ją. tak  można określić) ze­
wnętrzna. reagowanie na- wszystko to. co dzie­
je się wokoło niego w Tzeczywistoóoi. Wielki 
kunszt sztuki aktoBsk-ioj wykazał: p. Osterwa- 
w momentach przejściowych z jednego ilo.dru- 
gxig.') -ftanu gry. To widzimy’'w  atonie l-szym 
i w  akcie 3-cim. -po“ pusz-czeuin kurtyny ga- 
zoa-ej. A kt drugi to rewelacja w teatralnej i-n- 
f pcprefacji rcznioww Konrada z maskami. 
P. Osterwa zgłębił iprzftdowszywtiktom myśl p i ­
ety, zrozumiał ją  i wyipoeviedz,iał z najwyższą 
silą sztuki aktorskiej — z prostatą. Gra jego 
bvla naturalnym komtrastem wszjtstV.ie.li do- 
tyclmziKiUowydr (nio wyłą-czająo nawet pr-emje­
ry .AYyz-wolenia’1) interpretacyj Konra-cLa w 
tym akcie — intorpretacyj pok-gających na 
pat osi o i deklamacji. Punktom szczytowym 
gry p. Osterwy była modlitwa Konrada. Arty­
sta stopniował w  dynamice myśl ; uczucie, aż 
kiiily dc-szedł do pointy — zniżył glos: dał 
prz&z to artystyczną, niespodziankę — zasuge­
rował widownię*)

Wifikio, najświetniejsze tradycje sceny kra-

kowsikiej pr-zyponmiaki nam na wczirajsze-m 
'przedstaw ieniu p. J. Zalkłicka w roli Har- 
fianki. Poszczegóhio frazy wypo-wiodziała z gpę 
bokim uezucieim i śpiewmością — liryzm jSfj 
czair-ował, a  postawa, linja gestów, rysowała 
wwi/cji;, jaką, z pewnością, -widywały oczy pc- 
ety. , •

Klasyc-zne piękni posągów crco.kieh miała w 
rucliac-h ip. Ewa Kunina jafeb Mrza-. Wiorsz 
Wyspiańskiego mówiła z silą, a -głos jej 
brzmiał ja.k dzwon sugerujący girę aktorów, któ 
ra ma być tragiczną. Majestat Miokiewfbzowo- 
go pomnika z rynku brakowishSęgo wprnvi.m 
dził na scenę p. Wa-e-laiw N.iwaiłJowski w to,li 
Geiijusza — gra jego w stowio była 'potężna- 
T«aJej dobrymi inteąpretatorami artysty-cźnyeh 
iiiteneyj JMyisipiańskiego byli: pp. M. Jednow- 
ski (8t,urzec). R. Lmlw-iżanka OYróżJka), A. Bzy 
mański (Prcmas). Z. Kułakowski fnjcie/'), Br. 
Dąbrowski (syn). J .  Leliwa (Prezes), Bt. Tur­
ski (Hołysz), .T. Karlnwski CRcży^sorł A\ Sta­
szewski (Przewodnik) i R. Wroński (Sta-ry ok- 
for). Pp. .T. BzendiPr i T Alodrzcwski (Maska 
18 i Maska 9) wyróżnili się z pośród innych 
Alasek tam, żo iv rozmoii-ie z Konradem akc-en 
towali swojo kwest.je tak, rż myśl jego byłu 
bardziej 'plastyczną, — bardziej jHJwą.

Wszyscy caiłowi wyko.na-wioy wczorajsze­
go przedstawienia — oczywiście zo znakomi­
tym gośoio-m war.-zawskiim p. Jnilj. Ostrawą, 
na czele — w grze swojej podkreślali przede- 
'w-szystkiem swoją twórczą indywidnalność, 
której tak  bardzo i zawsze od aktorów wy­
magał AAĄispiański:

— ...ja wlaśuio jistcui ciokawy, jak m l 
mi to pokaża.-

Kraków dziś możo z dumą, powiedzieć, żo 
(jak dotąd) jedyny w Polsoo w tym roku pm- 
siada tea tr A>-ielik'icgo naród reportuiani, AV cią­
gu kilku tjgodui wystawił dramaty: S-tiwackio 
go, Miokiewieza i Wyspiańskiego i cóż się 
okazuje? Publiczność zdradza coraz więcej za­
interesowania dla repertuaru wielkiego, zdra.- 
dza coraz więcej 'zamiłowania do wartości we­
wnętrznej dramatu romantycznego i stajo s-ię 
coraz bardziej ■wrażliwą na ich formę — na te­
atr, który proca piotów budują: wielki reży­
ser i wiolki aktor. „Wyzwołemio’1 AVyfipiańskr- 
glo — to (w .przeważnej części znanej ideo.logj!) 
owangelja dla dzisiej-sze-i niepod.logiej Dok-ki — 
dla naszego pntetwa! Inaczej więc należy teg i 
dzieła dziś słuchać i ro-zernieć je, niż czasu rwo 
woli. Arcydzieł na gra p. Osterwy ułatwia ta  
zadanie, ton obowiązek — załom publiczność 
to rak owsika, winna korzystać z gościny wielkie­
go artysty — i zapiznać się z jego Konradom!

AVczorajszo prz-odstawicnio „AAA-zwolenia11 —• 
w dniu II listopada — poprzodzdo pizomówie- 
nio prof. T\. Riiiioperta, -pocizom pubUczność, któ 
ra do ostatniego miejsca wyipclnLla widownię, 
-wysłuchała hymnu narodowego.

Antoni Wnukowski

*) Tych, którzy ‘interesują, się tajommcą 
■sżf.uki aktorskiej, odsyłam do artykułu mijC'- 
go w „Przeglądzie Powszechnym” z paździer­
nika 1931, pt. „Na niargioasiei przesilenia, Kła- 
■tra-lnego11,

A
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za utrzymaniem polskiego charakteru wyższych Uczelni.
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Kraków, 13 listopada.
P i ą t e k  13: św. Stanisława Kostki.
S o b o t a  14: św. Jozafata.
S o b o t a  14: wschód słońca o godz, 7.09, 

zachód o 16.19.

15-LECIE ZGONU SIENKIEWICZA. W ro­
botę 14 bm. o 7 wieczór dla uczczenia rocv.niey 
śmierci wielkiego 'wórey Trylogji, odbędzie się 
w sali Domu Katolickiego odczyt p Kazimierza 
Kalinowskiego publicysty na temat ..Kult he­
roizmu", jako pierwszy z cyklu wykładów pt.: 
..Idea filareeka. w twórczości polskiej" zorga­
nizowanego przez Filarecki Związek Elsów. Bi­
lety na -miejscu ful. Straszewskiego IB) w cenie 
50 s t . Kształcąca sie młodzież ma wstpp woInv.

ODZNM ŻEN IE ' PEDAGOGA. Prezydent 
Rzplitej nadal Drowi Tadeuszowi AYroniewi- 
czowi. dyrektorowi Sdtoly ekonomiczno-han­
dlowej i instytutu administracyjno-gospodar­
czego . fotv krzyż zasługi, w uznaniu jego za­
sług, położonych około rozwoju szkolnictwa 
zawodowego w Krakowie.

OFIARA ZAWODU. Pogotowie ranankowe 
wyjeżdżało do fabryki Bcrscna, gdzie robotnik 
Stefan Romanck podczas cięcia żelaza został 
zraniony ciężko w prawe oko. Ofiarę wypadku 
przewieziono na klinikę okuFetyczuą.

OKRADZIONY SAMOLOT. Mieczysław Dzia 
Iow ki pilot, zam. w7 Rn ico wicach. zigłójii w po­
licji. że z samolotu turystycznego stojącego 
w Rynku gh. skradziono mu w 'Rynku 01. ze­
gar -szybkościowy wartości ISO zł.

ZA 300 ERANKÓW francuskich kupił na 
plantach Andrzej Kołodziej z Lubienie od nie­
znanego mu osobnika pierścionek rzekomo zlo­
ty  a w- rzeczy w istości, bezwartościowy.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY
INWALIDZKIE KOLUMNY REKLAMO­

WE. Magistrat zawiadamia. że- wsioszenie po­
dań o inwalidzkie bolmn.iy ■” klamowe jest 

7. powodu braku miejsc bor/Celowc; ewentualne 
podania nie bedą wogóle .rozpatrywane.

44 RAŻENIA Z WYCIECZKI' PO KOPAL­
NIACH SZWECJI opowie inż. Drobmak w Twie 
techtiicznem przy ul. Straszewskiego L. 2S/TI. 
dziś w piątek 18‘bm, o godz, 19-ej. Gośc:e mile 
widziani.

PROJEKT CEL NA SUROWCE WŁÓKIEN­
NICZE. Staraniem Towarzystwa F.konoirrezne- 
go odczyt ped tym iytnlcm wygłosi prof. dr. 
Adam Heydel dzisiaj w piątek o -godz. 18-ej 
fw sali Izby Przcm Ilandl. (Długa 1). Po odczy- 
f  e dyskusja. Wstąp wolny dla w szy-tkich. Ze 
względu Tm ogromnie doniosłe zagadnienie po­
ruszane przez odczyt wzbudzd on wielkie za­
interesowanie.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek: Wyzwolenie"' fSośaimifc występy

7 Osi erwy).
Sobota: „Fircyk w zalotach" (premiera — 

gościnne w ystępy J- Osterwy).
N iedziela po południu: ..Dziaclyb (g eśp u n o  

w y s tę p y  ,1. O sterw y -— oeny zniżone).
Niedziela wieczór: ..Fircyk w zalotach'1

(gościnne występy J . Osterw y).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

„WANDA1’ Odrodzenie (Hr. Lwa Tołstoja.).
..ŚWIT”1 1) Pat i Paluchom 2) Na dzii-Jm 

nachodzić (w- roli gł. Bob Custrr).
APOLLO: „Wesoły porucznik'1 (Maurice

Chewalier).
SZTUKA: ,.Noc szału11.

„ŚWIATOWID"1 Dziecko grzechu (w icli 
(Tl 4Ya.lla.ce Bern7).

BAGATELA: ..Barkarola miłości".
CORSO: ..Król Conga”.

W A RSZA W A : A Y w oly  w d o w i-c"  (w g l roli 
Harry L łedtke).

UCIECHA: „Noce marokauskio” .
 :o :----------

OSTATNI TYDZIEŃ WYSTĘPÓW J. 
OSTERWY. Obecny cktes entuzjastycznie 
przyjmowanych występów J . Osterwy, będący 
wielkim fest.i,vaiem polskiego poetyckiego slo- 
wa. kończy się już w przyszłym tygodniu. Dii- 
(iaj powtórzone będzie na przedstawieniu po­
pular nem. po cenach zniżonych, , Wy-zwolcmY’, 
które tak potężne wrażanie wywarło w dniu 
Święta Niepodległości. Jutro występuje świet­
ny gość sceny krakowskiej w Ś'-ciej i o-tatm  ę] 
roli tego cyklu, w uroczym ..Piecyku w zalo­
tach" Zabłockiego. Misterne to arcydzieło wy­
stawione będzie według inscenizacji Reduty 
przez reżysera. J. Kaniowskiego, z uaziałem 
ppi: Luidwiżamiki, Marcinowskiej. Pabisiaka, 
Karbowskiego, Staszewskiego- W nadzielę po- 
wtoirzeinio ..Fircyka”, zaś w niedzielę o godz. 
3-cicj, po raz pierwszy na przedstawieniu l o- 
południftwem ..Dziady" Mickiewicza.

KRAKOWSKI TEATR GRA „SZTUBL1* 
W CIESZYNIE. W sobotę 14 b ni. wyjeżdża 
krakowski teatr m. im. J. Słowackiego do Cie­
szyna na zaproszenie, tamtejszego Towarzystwa 
Teatru Polskiego i w Teatrze miejskim odegra 
7, wieWriern zaciekawieniem oczekiwaną komo- 
dję Łęczyckiego „Sztuba". Przedstawienie to 
wywołało w Cieszynie nadzwyczajne zaintere- 
wowamie.

Za zezwoleniem rektora Unity. Jag. odbył 
eię wczoraj manifestacyjny wiec polskiej mło­
dzieży akademickiej 4Y$zeeknicy krakowskiej. 
Ze względu na olbrzymi Ł z ia ł młodzieży, wiec 
miał miejsce w westibuiu Collegium Xovum. 
Kuratorem wiecu byt prof. Pigcń, były rektor 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie.

Po wyborze Prezydjum wiecu, do klórego 
weeżłi przedstaw, wszystkich poważ/y ijszybh 
Organizacyj akademickich, -wygłosili przemó­
wienia akademicy: Klimecki i Brzeski. Obaj za­
jęli się omówieniem zalewu polskich wbzechiiic 
przez element, żydowski, aż nadto dobrze znany 
z wrogiego usposobienia wobec państwowości 
polskiej. Uniwersytet Jagielloński wykazuje 
olbrzymi odsetek żydów, który nP. na wy­
dziale prawnym dochodzi aż do 41%. Młodzież 
akadwnicka niema zamiaru droga gwaliu prze- 
prowadzm&swoich postulatów co do ..numeru8 
claustjp11 na wszystkich wydziałach Unrw. Jag. 
i unormowania sprawy dostarczania trupów ży­
dowskich do prosektorium ale chce i będzie 
dążyła do urzeczywistnienia w sposob zdecydo­
wany J bezwzględny choć spokojny, swoich słu­

sznych dezyderatów.
Śmierć akademika Polaka w Wilnie z rąk 

zbrodniczej bojówki /rodziła przepaść między 
młodzieżą pokką a żydowską. Izolacja tych 
dwóch nacyj musi być dokouana ze względów 
na różne pierwiastki moralne, ideowe i naro­
dowe dzioląue młodzież polską, od żydowskiej. 
Przemówienia obu mówców, odzwierciedlające 
uczucia i nastroje ogółu młodzieży akademic­
kiej. przyjęli uczestnicy wiecu wśród owacyj­
nych okrzyków i oklasków.

Rezolucje.
Również z aplauzem i iprzez aklamacjo 

przyjęto rezolucje iprzedtóżone przez medyka 
Brzeskiego; oto ich treść:

Zebrani na w.iecu dnia 12 listopada 1931 ro­
ku w westibuiu CoL Nov. U. J. studenci U. J. 
potępiają, z obudzeniem *a mordowanie 9p. l»ol. 
Stanisława Wacławskiego w o Wilnie, — wy­
rażają głębokie w?p6« żucie rodzinie i kolegom 
wileńskim. —żądają <od władz wyśledzenia i su 
rowego ukarania morderców, — zadają wpro­
wadzenia Nnmerus clausus odpowiadającego 
odsetkowi hubtiisci żydowskiej w państwie 
jiAfkiem. Domagają się sprawiedliwego roz­
działu prac ma- zwłokach wr prosektoriach. a to, 
w tern sposób, ażeby studenci chrześcijanie pra­
cowali wyłączne przy zwłokach chrześcijan 
skicli, a studenci żydzi tylko na zwłokach ży­
dowskich.

4Yzywają ogól kolegów należących do sto­
warzyszeń akademickich, które dotychczas ma 
ją wśród swych członków żydów-, do statuto 
wego wykluczenia ich z pośród człrmł ow, a do­
póki ten posinjJ-at nie zostanie przopitowadzony 
do niedopuszczania- żydów do władz stowarzy­
szeń. — Wzywają "'gót (kolegów i starsze npo 
Iwszeiistwo do bojkotu gospodarczego : towa 
rzyskiej izolacji żydów. —- Wyrażając .przeko­
nanie, żo zam; kaniio uniwersytetu i zawieg/.a- 
nin wykładów raczej wzmaga ferment, za­
miast go ord,ubić. proszą Sonat Akademicki U- 
.T.. o uiastcysowanjie tych środków. 4 ustanawia­
jąc. zarn.zem zapohieo dalszym ekscesom, które 
prneirywaja spokEjny tek ipme, imiwersyTckioh 
i raczej utrudniają, (przeprowadzeń- 10 słusznych 
postulatów pił odzieży. — Zwracają się 7 proś­
bą do Banałów \kadpmiokich wszystkich wyż 
szwch uczelni. w Polsce i do Panów ijvrt>fes3ró.w 
z prośbą o życzliwe ustosumiko.waTi.io się do .p> 
st.ulatńw młodzieży, >* pomoc w icń yrzopwiwar 
dzetniu. — Posta nawia..ja akcję o iprzeprowa,- 
dzonie powyższych postulatów pi owadzić aż do 
zujpclfuP-ł̂ o .|ir^>rznrjac ‘kicrowni-
ctwo tej akcji koin,-ketowi złożomrmu z człon­
ków prezydjunn wiecu”.

Nabożeństwo żałobne za ofiary 
zajść wilpnskicn.

Po uchwaleniu rezolucji, prezes Bratniej 
Pomocy Medyków7 Lebioda zawiadomił mło­
dzież. że w najbliższych dniach odbędzie sio 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. akademika 
'Yacławskiego, ofiarę zbrodniczej napaści bo­
jówki w Wilnie i zaprosił wszystka mlo-

WÓbec poruszenia, .sprawy odnowienia dsie 
dzińca Kopernika w Bibliotece Jagielloński:j 
ma posiedzeniu 4Yydziału Tow. Miłośników' Hi­
storii i Zabytków Krakowa, 11 a. którem pod­
dano krytyce eposób obecnego odnawiania dzie 
dzińca — rozpatrzeniem podnoszonych zarzu. 
tów zajęła się okręgowa Komisja konserwa­
torska, pod przewodnictwem wojewody Kwaś­
niewskiego.

dzież do udziału w leni nabożeństwie. Na 
znak żałoby zostały odwołane do końca bie­
żącego tygodnia wszelkie zabawy akademi­
ckie.

Młodzież Uniwersi leiu Jagiellońskiego 
będzie reprezentowana na pogrzebie ś. p. 
Wacławskiego przez swoją delegację.

Imponujący pochód.
Po w iecu uformował się imponujący po- 

ehoa, do którego przyłączyli sie studenci Aka- 
demji Górniczej i Wyższego Studjuni Handlo­
wego, oczekujący przed gmachem uniwersy­
teckim na zakończenie wiecu. Kolo godz. 10 
ruszył z pod Collegium Xovum imponujący, 
mogący Hczyć do 4.000 osób pochód mio- 
dzif ży. Zwarte, karne czwórki młodzieży mę­
skiej i żeńskiej przemaszerowały ulicami: 
Straszewskiego. Wiślmy Rynkiem gl. wzdłuż 
Linji C-I) i A-B, oraz Florjańska na plac 
Matejki, gdzie skupiły się wokół pomnika 
grunwaldzkiego. W pochodzie niesiono szereg 
transparentów z napisami, jak: .,Walczvmy
0 polski charakter wyższych Uczelni", „żą­
damy nnmerus clausns", „W polskości stowa­
rzyszeń nasza siła" i t. d. Młodzież zarówno 
w czasie wiecu, jak i pochodu zachowywała 
się pod każdym względem wzorow<i. Spokój
1 godność młodzieży, jakie cechowały tę po­
ważną manifestację,, wywarły na mieszkań­
cach Krakowa, przypatrujących się z zainte­
resowaniem niezwykłej demonstracji studen­
ckiej, jak najlepsze wrażenie. Straż porząd­
kowa, wyłoniona z pośród młodzieży lekar­
skiej, ograniczyła sie jedynie do usprawnie­
nia pocnodu. 1

Wezwanie do społeczeństwa.
Z cokołu pomnika grunwaldzkiego prze­

mówili ponowmie pp. Klimecki i Brzeski. 
Zwrócili się oni z wezwaniem do społeczeń­
stwa polskiego, aby poparło akcję młodzieży, 
opartą na czysto narodowych i ideowych pod­
stawach Gwarancją spokoju na Uniwersyte­
tach będzie jak najrychlejsze i definitywne 
załatwienie sprawy żydowskiej po myśli po­
stulatów polskiej młodzieży.

Po przemówieniach uczestnicy manifesta­
cji uczcili pamięć zabitego kolegi w "WJnie 
minutową ci.zą. Następnie rozległy się sfowra 
potężnej pieśni „Roty11, poczem młodzież 
wrotila pochodem pod Collegium Noruin. Ze 
stopni gmachu uniwersyteckiego przemówił 
owacyjnie witany Ks. Rektor Michalski, dzię­
kując młodzieży za zachowanie spokoju i po­
ważną manifestacje, a prof. Pigoniowi za 
opiekę nad wiecem. 4vp0ńcu Ks. Rektor za­
wiadomił młodzież, że na znak żałoby zosta­
nie wywieszona-  ̂ wieży kościoła akademic­
kiego św. Anny żałobna flaga, poczem we­
zwał młodzież do rozejścia się w spokoju 
i podjęcia mtenzywnej pracy naukowej. Po 
odśpiewaniu „Rof\“ pochód rozwiązał się.

W godzinach ponołudniowych grupy mło­
dzieży przeciągały ulicami miasta, demon­
strując przeciw żydom

Po mieście krążyły patrole policyjne a od­
dział poTc-jantów w hełmach nrzenosił się sa­
mochodem ciężarowym z miejsca na miej,-cc 
aby przeszkodzić ewentualnym ekscesom ze 
strony mętów Społecznych i prowokatorów.

•  •  *
Jak się dowiadujemy, nabożeństwo żałobne 

za duszę śp. Stanisława Wacławskiego, zistame 
odprawione w kościele św. Anny, w ponicd/ia 
’ek 16 łyn. o 8 rano. — Od południa dnia wczo­
rajszego do późnych godzin wieczornych 7, wie­
ży kościoła akademickiego od strony plant po­
wiewała żałobna flaga

• * *
St.udentów-góruików spotkała wczoraj przy­

kra niespodzianka. Gdy koło godz. 1-szej wra­
cali spokojnie pochodem do gmachu Akademji 
Górniczej zastąpił im drogę opodal Zakładu od 
dział policji nakazują'- rozejście się. Dzięki in­
terwencji p. rektora Bielskiego zajście zostało 
niebawem zlikwidowane — Olbrzymie zdziwie- 
n"o wśród młodzieży wywołał fakt wykrycia 
przez jednego ze studentów' w piwnicach Aka­
demji — wywiadowcy policyjnego!!

Komisja stwierdziła, że obecna architektura 
dziedzińca pochodzi, bądź to  z czasów pr/.ebu- 
do-wr Bibljoteki w połowie XIX. stulecia przez 
Kremera, bądź też z okresu dalszej przebudo­
wy, dokonanej przez arelutektę KsiężansKkgo 

początkach XX. wieku. W roku 1929 Komi­
te t odnowienia Bibljoteki Jag., w skład które- 
jgo wchodzi również konserwator wojewódzki, 
przystąpił do ponownej restauracji dziedziń­

ca, zaczynając cd wymiany naihardziej znisz­
czonych kolumn z piaskowca debczyekiegc na 
kolumny z wapienia podgórskiego. W roku ule 
żącym ukończono wymianę, pozostawiając je­
dynie nietknięte 3 kolumny gotyckie z wapie­
nia, baz ornamentu i to niezupełne, jakie się 
dochowały z czasów gotyckich.

Komisja zajęła stanowisko, że właściwiej 
było zachować dzisiejszy wygląd dziedzińca, 
niż robić rzecz nowa., uznała zatem, że kieru­
nek przyjęty przez Komitet odnowienia dzie­
dzińca Biblioteki”* jest właściwy, a zastąpienie 
nietrwałego piaskowca wapieniem podgórskim, 
używanym powszechuje dla. swej trwałości 
w epoce gotyckiej, jest najzupełniej mzasan 
dnione.

Obawy podniesione zo strony Tow. Mił<v 
śniki'w Zabytków Krakowa, że ciosy wapienna 
tworzą, jaskrawy kontrast z pozostałą arelńtelć 
turą," uważa Komisja za płonne, a to  z tega 
względu, że wapień w ciągu kilku lat nabierz# 
patyny i zharmonizuje się z otoczeniem Rek* 
tor Szyszko-Bolmsz zwrócił ponadto uwagę, ż* 
w dziedzinom Kopernika wszystkie odrzwia, ra* 
my okienne i pk^korzeźhy bvły w NIN. wmku 
ookrrte farbą olejną, względnie roztwor©m wa­
pna hydraulicznego, wobec czego dzisiejszej 
patyny nie można uważać za rezultat działania 
czasu. Sztuczne i doraźne zacieranie różnizy 
miedzy częścią starą a nową jest nieszczere 1 
niezgodne z zasadami konserwatorskiemu.

Następnie Komisja zajmowała się sprawą 
reklam i szyldów w dzielnicach zabytko-wreli 
Krakowa, wytKrwiadając się za koniecznością, 
ścisłego współdziałania władz miejskich z  U- 
rzędem konserwatorskim, w celu określenia 
granicy stosowania reklamy i jej formy. Komi­
sja omawiała także kwestje- współudziału człon 
ków korespondentów, (podkreślając, że Urale- 

.żałoby dążyć do wzbudzenia ezer-szego zadnt-s- 
resowmnia sic społeczeństwa sp”:'"-ą orz k i nad 
zebytkami sztuki. I tak np. mograby oddać 
wielkie usługi w tej sprawie młodzież szkolna, 
zgrupowana w odpowiednich kołach.

Prof. Szydłowski zawiadomił Kombję, że 
w  kościele w Krempach na Spiszu znajdują sit; 
2 skrzydła średniowiecznego trvpfvku w sta­
nie bardzo nosuniętego tiadniszczenia i  że ba­
łoby pożądaniem umieszczenie tego tryptyku 
w Muzeum diecezjalnem. Sprawą tą  obiecał się 
zająć ks. dr. Kruszyński. Poruszono także 
sprawę 2 kościółków na Podhalu a to w Ma- 
niowach i Trybszu. lYspominano także o ko­
nieczności szybkiej pomocy dla kościoła w Ło 
pusznej, gdzie brak stałego podmurowairm. na­
raża podwaliny i ściany kościoła na coraz bar 
dziej postrmijaee pńuslinienie. Następnie kon­
serwator zakonrmikował Komisji, że myśl 
przeniesienia drewnianego kościoła z Komoro, 
wic do Przegorzał weszła wreszcie w fazę re. 
alizacji.

Proces „II. K. 0. z Gł osem Narodu".
Sąd apelacyjny w Krakowie ogłosił wczo­

raj wyrok w znanym nrocesie .,11. K. C.” prze­
ciw ..Głosowi Narodu11 o artykuł prof. Mysła- 
kowskiego, krytykujący metody kamoaoji am 
tyozeskięj „Kurjera". Wyrokiem swym Sąd 
appl. utrzymuje bez zmian wyrok sądu pierw, 
szej instancji.

Dwukrotnie rzucana się do Wi^ły.
4Vczoraj rano na Groblach rzuciła się do 

Wisły w zamiarze samobójczym Stanisława Gu- 
ląba 1. 32 licząca. Tonącą wyciągnął z wody 
jakiś przechodzień z narażeniem własnego ży­
cia Desperatka obrzuciła swego wybawcę ste­
kiem obelżywych wyrazów, poczem ponownie 
wskoczyła do Wisty. Niczrażony „niewdzięcz­
nością11 Gnlębównej jej wybawiciel wyciągnął 
z wody upartą desperatkę i omdlałą złożył na 
brzegu. Wezwany przez przechodniów lekarz 
Togotowia przewiózł niedoszłą samobójczynię 
do szpitala.

SPÓR LITWY Z POLSKA’.
(Wrażania z podróży).

Odczyt pod tym tytułem wygłosi red. St, 
Sopicki dziś. w piątek, o godz. 7-ej w sali 
Kat. Domu Akad. (PI. Jabłonow skich 1, Ip .}. 
Odczyt urządza Akad. Zw. Pacyfistów.

 :©:--------
ZEBRANIE PLENARNE KATOL. ZWIĄZ­

KU POLEK odbędzie się w sobotę 14 b. m. o 
godz. 6 wieczór, w sali portretowej Domu Kar 
toilickiego. Na zebraniu wygłosi referat K i. 
Dr. F. Machay. Goście mile widziani.

IPENA DUBISKA, jedna z najwybitniej­
szych polskich skrzypaczek, którą prasa Kra­
jowa i zagra.niczma serdecznie -wita rorzy każdo 
razowem występie — da się słyszeć w jedy­
nym koncercie w sobotę dnia 14 bm. w sali 
If"dońskiego. Przy fortepianie Szymon Mar-, 
mor. Bilety w eonie od zł- ŁeO do 4.50 są  już
do 'nabycia w kasie przy sak.

IGNACY FRIEDM AN, jeden z najwybit­
niejszych pianistów doby współczesnej, który 
zachwyca shiebaczy fenomenalną techniką 
z jednej, a poezją interpieUoji z drugiej stro. 
ny. wystąpi u nas z jedynym koncertem we
czwartek 19 b. m. w Starym Teatrze.

Dziedziniec Bibljoteki Jaarellońskiej
jest odnawiany w sposób właściwy.

O uregulowanie reklam i szyldów w dzielnicach zabytkowych. — Niszczejący zabytek kościel­
ny.   Konieczność szybkiej po mocy dla starych kościołów.

f
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św toiak Aleksander Stankiewicz, aspirant 
policji, do niedawna w Częst-ociliowi;, obecnie 
w Kielcach, recytuje zeznania jednym tchem. 
(Prowadząc, wywiad, ustalił, że pod konino 
1926 r. P. P. S. zajęła wobec rządu stanowisko 
nieprzychylne. Przed kongresem Centrolewu 
w Częstochowie odbyła się próba sił. Pochód, 
który początkowo liczył 120 ludzi, urósł do 
1-200. Socjaliści n ic  kryli się z tern. że wiozą 
ludzi na kongres. Świadek na. granicy powiatu 
zatrzymywał wspólnie z policjantami aut-obm- 
sy i szoferom odbierał prawo jazda-. Wtedy 
poseł Kazimierczuk powiedział: Teraz pan nas 
zatrzymał, ale gdy zrobimy marsz na Warsza­
wę, to nas nic nie zatrzyma.

Co do milicji PPS. świadek mówi, że mi­
licjanci byli tak bezczelni, że wcale się nie 
ukryw ali z tern, że m ają broń. Mieli także 
i m ateriały wybuchowe. W roku 1926 pod­
czas zamachu majowego milicja miała wysa­
dzić most, ażeby nie przepuścić dywizji pod­
halańskiej, która szła na pomoc, prawowitemu 
rządowi.

Stankiewicz na poparcie, swoich wywodów
0 podburzającej działalności P P S . rozb ija  nu­
m er gazety, wychodzącej w Częstochowie
1 chce coś czytać. Okazuje się, że num eru te­
go nie złożył w śledztwie i przewodniczący 
odbiera mu gazetę. ,

Świadek; Tani jest wyraźnie powiedziane, 
że z tej walki klasa robotnicza musi wyjść 
twycięsko.

Obr. Bcrenson: To straszne!
Adw. Honigwill: Oświadczam, że byłem 

obrońcą w procesie częstochowskim i stwier­
dzam, że świadek wówczas tego nie mówił, 
eo dziś mówi.

Sędzia Rykaezewski: Adwokat nie może 
ustalać, co świadek mówił, a czego nie mówił.

Obr. Honigwill: Jestem za stary, ażeby
mnie pouczano, do czego mam prawo, jako 
obrońca. Wcale się z tern nie ukrywam, że za- 
fwicam świadkowi nieprawdę.

Przewodniczący: To oświadczenie nie ma
43a sprawy znaczenia,

Obr. Honigwill domaga się od świadka po­
dania nazwisk tych informatorów1 prywatnych, 
na których się ciągle powoływał w trakcie swo 
ich zeznań.

Świadek odmawia podania nazwisk z dwu 
powodów; patriotycznego i międzynarodowe­
go (!)•

Obr. Honigwill do przewodniczącego: Pro­
ces. który się toczy jest procesem historycz­
nym. Na ławie oskarżonych zasiada były pre- 
mjer, zasiadają ludzie, którzy mają swoją kartę 
w bistorji Polski. Oskarżenie opiera się o ja­
kichś konfidentów, jakichś informatorów, a kie 
dy pytamy o nazwiska, świadkowie zasłaniają

się tajemnicą. Sąd powinien zwolnić świadków 
od tajemnicy. Jest obowiązkiem wobec bistorji 
i wobec narodu, aby wszystko było należycie 
wyświetlone, aby cala prawda wyszła najaw.

Prze odniczący oświadcza, że uznaj'; za 
niemożliwe sklcmkńe świadków do wyjawię 
nia nazwisk informatorów wobec tego, że nie 
byli to inormatorzy przygodni, ale stali.

Wniosek obrońcy uchyla bez odpowiedzi.

ŚWIADKOWIE, KTÓRZY NIC NIE WIEDZĄ.
Zeznaje Grzesiak, kom endant posterunku 

w spraw ie zebrania Piasta, odbytego za za 
proszeniami. Świadek nic o tern zebraniu nie 
potrafił powiedzieć.

Prokurator Rauze: To jest proces history­
czny, a. pan, jako świadek, nic nie widział 
karygodnego? ,

Obr. Landa u: Nareszcie obrona zgadza się 
z prokuratorem , że to jest proces historyczny, 
a pozywani są świadkowie, którzy nic nie 
wiedzą.

Prokurator: Czy to się odnosi i do świad­
ków odwodowych?

Obr. Landau: Do tych, którzy byli przesłu­
chiwani.

PODSŁUCHIWAŁ W WYGÓDCE.
Następnie zeznaje Pytlak z Przeworska, 

wol no praktyk u jacy. Był on na zebraniu Wi­
tosa. Nic wpuszczono go jednak do wnętrza, 
dlatego skorzystał z przyległej drewnianej 
wygódki i przez cienkie drewniane drzwiczki 
słuchał. Witos mówił, żeby chłopów zjedno­
czyć w jedno stronnictwo i że nie wolno robić 
rewolucji.

Przewodniczący: A czy przemówienie, było 
podburzające?

Świadek: To rzecz względna
Adw'. Szurlej; A gdzie pan słuchał, w ubi­

kacji?
Prok, Rauze: Jabym panu coś podpowie­

dział, ale obrona na to nie pozwala.
Adw. Szurlej: Ozy pan składał raport po- 

lfcji?
Świadek: Tak.
Obrońca: A co policja zrobiła z tego, to 

pan nie wie?
Świadek: Treść raportu odpowiadała temu 

co słyszałem.
Obrońca: Czy w takich warunkach, w ;j-v 

kch pan słuchał, może pani gwarantować za 
Ścisłość?

Świadek: Nie ,nie całkiem.
Obr. Rudziński: Do jakiej pan należy par.

tji?
Świadek po wahaniu: Do B. B.
Pozateni zeznawało jeszcze kilku policjan­

tów, pocz-cm rozprawę odroczono do jutra. ,

Zachwianie się największego banku włoskiego.
BANCA COMMERZIALE DTTALIA WYCO FUJE SWE UDZIAŁY W PRZEMYŚLE.

W pierwszych dniach bież. miesiąca obie 
g la prasę europejską sensacyjna wiadomość r 
zachwianiu się najpotężniejszego banku (pry­
watnego włoskiego ..Banca Couunerziale d‘Ita- 
lia“. Jak donosiła prasa wiedeńska, bank ten 
znalazł się w tej samej ęytuaeji, jak przed paru 
miesiącami austrjacki Oredit-Anstalt. Faktem 
jest, ż? bank włoski postanowił wycofać cały 
swój kapitał ulokowany w akcjach przemysłu, 
wych i zwinąć tę galęź swej działalności. J a ­
kie znaczenie ma ta decyzja władz Banca Goni 
merziale dla życia gospodarczego Włoch, mo­
żna wyobrazić sobie, jeśli się uwzględni domi­
nującą rolę i znakomitą reputację tej instytu­
cji tak we. Włoszech, jak i w catym finarisir- 
wym świecie.

Bank. którego kapitał akcyjny wynosił 700 
miljonów, a otwarte rezerwy 580 miljonów ii- 
rów. który posiadał 110 zakładów filjalnyrh 
w kraju, a zagranicą w Londynie Nowym Jo r­
ku. Konstantynopolu. Smyrnie i t <!., przyczem 
pozostawał w ścisłym kontakcie z całvm sze­
regiem banków zagranicznych w Egipcie, Fran 
cji. Austrji. Polsce. Rumun ji. Bulgarji i t. d. 
który wreszcie swe zamknięcie rachunkowe za 
ubiegły rok podsumował cyfrą bilansową 18 i 
ćwierć miljarda lirów — ten bank był funda­
mentem koncernu przemysłowego, obejmują#; 
go prawie wszystkie, gałęzie, przemysłu Italjł. 
Od niego zależały finansowo Lloyd Triestino. 
Monteoatiini, ChaJillon (sztuczny jedwab), So- 
cieta Elettro Ferrocia Italiami. Underwood Ita­
liami i w. in.

W Polsce interesy tego banku i jego zało­
życiela Józefa Toeplitza. rozciągały się na prze 
mysi drzewny (..Polska Foresta"), Bank Han­
dlowy warszawski i in. Toeplitz postać szcze­
gólnie znana na naszym terenie, był duszą tej 
instytucji. Niegdyś socjalista, wyjechał do 
Włoch, tam sic przed laty naf-tira.lizowai i za­
łożył bank o światowych agendach i wpływach',

Działalność jego związana jest z historią fi­
nansów i przemysłu włoskiego pracujących 
przed wojną wyraźnie pod znakiem orjentacjl 
i wpływów- oae-miec-kich. Ta właśnie orjentacja 
stała się przyczyną wielu trudności i kłopotów 
Toeplitza w czasie wojny i po wojnie, z chwilą 
objęcia- władzy przez faszystów. Zdołał on jo. 
dna-k zręcznie i szczęśliwie trudności te prze­
brnąć, stając się w życiu gospodarczem Włoch 
człowiekiem potrzebnym i wpływowym. G d/ 
jednak obecny kryzys ugodził, jak wszędzie 
zresztą., szczególnie dotkliwie w przemysł, a 
więc w- rozległy teren działalności banku, sy­
tuacja tej instytucji poczynała stawać się co­
raz to krytye-zuiejszą. Olbrzymi portfel akcji 
przemysłowych zaciążył nad biegiem intere­
sów finansowych.

Sytuację ra-os-trzyln (w niemałym stopniu, 
kampania Wioch faszystowskich o utrzymanie 
poziomu lira, kampanja prowadzona w intere­
sie prestiżu państwowego, ale pociągająca za 
sobą i ujemne, następstwa. Wysoki poziom 
stabilizacyjny lira był swego czasu (w r. 1927) 
przedmiotem ostrej krytyki włoskich sfer go- 
spod ar czy eh i finansowych, kt.óre doradzały 
stabilizację niższą, t.. j. 100, a nawet więcej 
w stosunku do funta szterlinga, dyktator je­
dnak napiętnował te sfery mianem ..nędznych' 
zdrajców11. Dziś trzeba kurs ten podtrzymy­
wać dużym wysiłkiem przy osłabionych kry­
zysem silach życia gospodarczego.

Obecnie, w chwili za cli wian i a się najwięk­
szego banku włoskiego, dyktator równiej in­
terweniuje. Wszystkie akcje przemysłowe ma, 
przejąć osobne konsorcjum finansowe z udzia 
iem rządu, względnie Banku Włoskiego, który 
na ten cel przeznacza pół miliarda lir. BauCa 
Oommerziale zajmować się będzie wyłączni? 
działalnością., czysto bankową. Katastrofa zo. 
stała- zażegnana, ale trudności istnieć nie prze­
stały.

 ooo---------

Proces Związku Polaków na Łotwie.
Warszawa, 12. 11. (Tel. wł.). W dniu dzi- 

łiejszwm rozpoczął się w Dynaburgu proces 
przeciwko Zw. Polaków na Łotwie. Na rozpra­
wę przybyło 8 dziennikarzy polskich i około 
fOO dziennikarzy obcych. W stan oskarżenia 

,postawiony jest Zarząd Związku i koło 100 
członków Związku, przeważnie chłopów. Chło­
pi polscy oblegają obrońcę Szabłowskiego 
wypytując g-orąco o przypuszczalny los spra­
wy.

Niepokój tych ludzi jest wręcz, wzruszający 
Na rozprawę przybyło wiele publiczności 

polskiej. O godz. 9 zjawili się dziennikarze ło­
tewscy, którzy poinformowali kolegów pol­
skich, że rozprawa odbędzie się przy zamknię­
tych drzwiach. Informacjom tym nie chciano

początkowo wierzyć. Rzeczywistość jednak 
potwierdziła te wiadomości.

Sąd przychylił się do pisemnego wniosku 
prokuratora, który nie był zresztą obecny na 
sali i zarządził bez żadnych motywów tajność 
rozprawy. Sąd wezwał publiczność i dzienni­
karzy do opuszczenia sali. Charakterystycz- 
nem jest, że informacja o odbyciu rozprawy 
przy drzwiach zamkniętych była przywieziona 
z Rygi i w Rydze o takiej decyzji wiedziano 
wcześniej, niż w Dynaburgu.

Oskarżonym zarzuca się, że usiłowali oder­
wać kilka gmin od Łotwy celem -przyłączenia 
ich do Polski. Wyrok zapadnie późnym wie­
czorem.

-o-

ŚM1ERTELNE WYPADKI KOLEJOWE.
Wojciech Jurek, it.hotnik z Wilczysk koło 

Grybowa jadać bez zezwolenia (pociągiem towa 
rowym w Wilczyskach wyskoczył z pociągu 
podczas jazdy. .Turek odniósł śmiertelne obra­
żenia i po przewiezieniu gn do szjpńala- zmarb

■Ślusarz kolejrwy T-ginacy Budek w Jawo­
rznie, w e/asie .przeliczania pociągu, dostał się 
pod koła lokomotywy i doznał zgniecenia, k la t­
ki piersiowej. Ciężko rannego w •st-an-io bezna­
dziejnym przewieziono go do szpitala.

Dr Pfriemer prz^notow\wał nowy zamach
Monachium, 12 listopada. W związku z po­

bytem ąw zysty ati-strjac.kiego Pfrlmera w Mo 
nachjum ..M-uencbener 7Aę". przynosi z Wie­
dnia wiadomość, wedle której dr. Pfrinier fak­
tycznie poczyni! w Monachjum przygotowania 
do nowej awantury politycznej. W tym celu od 
był on liczne rozmowy z, hr. Lanibergiem, któ 
ry jak wiadomo, również brał czynny udział 
w puczu styryjskim. Tym rązem akcja miała 
być podjęta z Bawarii w nocy z. 8 na 9 hm- 
O zamiarach Pfrlmera zostały władze niemiec­
kie Doinformowane przez policję wiedeńską.

Nad Pfrimerem roztoczono nadzór policyjny 
i polecono mu, aby kilka razy dziemre meldo­
wał się osc-biście na policji. Hr. Lannberg wy­
jechał do Monac-hjmn.

Lord Ceci! w obronie autorytetu 
Ligi Parodow,

Londyn, 12 listopada. Na zebraniu stowarzy 
Szerpa przyjaciół Ligi Narodów w Liyerpoolu 
przemawiał wczoraj lord Cecil na temat Ligi 
Narodów i rozbrojenia. Lord Cecil podkreślił, że 
nie podziela opinji, jakoby Liga Narodów była 
organizacją bezw-artościową. Jego zdaniem Li­
ga Narodów jest instytucją bardzo pożyteczną, 
a wlaściw-io pokierowana może się stać narzę­
dziem bardzo skutecznem i wpływowem. Posia­
da ona dla im-perjum brytyjskiego doniosłe zna­
czenie. Odnośnie do konferencji rozbrojeniowej 
lord Cecil oświadczył, że będzie ta największa 
międzynarodowa konferencja, jakiej dotąd je­
szcze nigdy nie było. Mówca wypowiedział się 
za zniszczeniem wielkich pancerników, łodzi 
podwodnych i samolotów do zrzucania bomb, 
uważając je za broń wybitnie zaczepną.
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W roli głównej: 80B CUSTER 
N ajnow szy d o sk o n a ły  film  

, cow boysk i.

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. S — ? — 7 — 9

ś m i e c h ,  z a b a w a .

Nowe opłaty w szkołach średnich, 
zawodowych i sem narjach.

Ministerstwo Oświaty ustaliło nowe opłaty 
w szkołach średnich, seminarjacb nauczyciel­
skich i szkołach zawodowych. W szkołach śr>- 
dmich zarówno prywatnych jak i państwowych, 
opłaty za egzamin wstępny wynosić będą 10 
złotych, za egzamin dojrzałości 12 zł., za pełny 
egzamin dojrzałości dla ek-stern-któw 60 zło­
tych, za egzamin uzupełniający dla- eksterni- 
stów 15 zł., za wydanie, duplikatu świadectwa 
szkolnego 5 zł., za duplikat dojrzałości 10 zł. 
Od opłat tych mogą być zwolninne dzieci ubo­
gich rodziców inwalidów, jednak ilość korzy­
stających z ulg nic może przekraczać 10 pro­
cent- ogólnej liczby -uczniów.

W seminarjach nauczycielskich opłaty za 
pełny egzamin na dypltom nauczycielski' mają 
wynosić 60 zł., za egzamin uzupełniający 40 
zł., roczna taksa administracyjna 80 zł. W .szk« 
łach zawodowych za „egzamin wstępny 5 zł., 
konkursowy 10 zł., za badanie psychofcchnicz 
ne 2 zł., za świadectwo ukończenia szkoły 
5 zł., za duplikat świadectwa 10 zł.

-X -

dapeszt 90.02 #4; Białogród 9.10, Ateny 6.50; 
Konstantynopol 2.50, Bukareszt 3.05, Helsinki 
10.

KURS FUNTA DOZNAŁ POPRAWY.
W dniu 10 bm. cena złota na londyńskim 

rynku spadla znowu o 6 pesetów i wynosiła 
108 szylingów 9 pensów za uncję. Funt doznał 
pewnej poprawy. Kursy: dolara — 3.82, franka 
francuskiego — 97.18, marki niemieckiej — 
16.07 %, franka szwajcarskiego — 19.55, gulde­
na- holenderskiego — 9.47. ,

HAUSSA NA RYNKU METALI.
Wiadomości o poprawio sytuacji gospodar­

czej w Ameryce oraz trwająca nadal haussa na 
światowych rynkach zbożowych wj-wola.ly silną 
zwyżkę cen metali na giełdzie londyńskiej, co 
temba-rdziej zasługuje na uwagę, że równocze­
śnie podniósł się kurs funta. Szczególnie mocne 
kształtowały się ostatnio naftowania miedzi.

Giełda krakowska.
Kraków, 12. 11. (PAT). Chybie 15, 4% 

inwestycyjna 76.40.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa, 12. 9. (PAT). Waluty: Dolar 8.87 
8.89, 8.8o,

Dewizy: Holandja 359,85. 360.75, 35S-96;
Londyn 33.73, 33.81, 33.65; N. Jork telegr. 8-92 
8.94, 8.90; Paryż 35.05. 35.14; 34.96; P.ra-ga 
(26.39), 26.38: 26.44, 26.32; Szwajcarją 174.44; 
174.87: 174.05. .Włochy 46.20; 46.32; 46.08; 
Berlin pry w- 211.40,

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 110; Pożyczki 4% inwe­

stycyjna 77, 77.75; ~>% konwersyjna 41.50;
41.75, 6% dolarowa 60.50; 61; 1%  stabilizacyj­
na 58.50. 60.50. 5S.90; Listy zast. BGK. 7%-owe 
83.25, 8% -owe 9.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Paryż 20.1 Londyn 19.30, N. Jork 512; 

Belgja,’71.40; Wiochy 26.40; Hiszpanja 44.65, 
Holandja 206.20; Berlin 120: Wiedeń 71.50;
Sztokholm 108.25, Oslo 109. Kopenhaga 109.75. 
Sofja 3.71, Praga 15.16. Warszawa 57.45; Bu-

O S T R Z E Ż E N I E !
W ostatnim cza-sie stwierdziłem, że niezna­

ni mi jeszcze bliżej osobnicy, przedstawiający 
sieibie za mistrzów malarskich podszywają się 
pod znaną od r. 1912 moją Firmę (Stanisław 
Skwarczyński przy ul. Pędzichów L. 3) i wy­
łudzają roboty, które następnie w spoąób par­
tacki wykonują, kompromitując zawód, wyrzą­
dzając- mojej starej firmie dotkliwe, moralne 
i materjalne szkody.

Wobec tego ostrzegam wsźystkich, którzy 
mojej firmie (pragną powierzyć jakiekolwiek 
prace malarskie, pokostnicze 5 dekoracyjne, 
przed podstępem ze strony wspomnianych oso. 
bników, których ścigał będę na drodze sądo­
wej i upraszam, aby we ■wszystkich sprawach 
mojej Firmy dotyczących, zwracali się wy­

łącznie do mnie.
STANISŁAW SKWARCZYŃSKI, 

właściciel Zaikfadu malarsko-dekoracyjneg i, 
Kraków, Pędzichów 3, tel. 158-15.

%
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P r o c e  -i 11- 4 u .
( D a l s z y  c i ą g  z e  s t r o n y  J - s z e j ) .

Świadek: W okólniku tym Cli. D. zapowia- 
Lda. że obejmuje kierom nictwo akcji przeciw, 
rządowe], jako najliczniejsze stronnictwo na 
.Śląsku.

Przewodniczący; Na czem polegała mani- 
b stacja?

Świadek: Bęlo to zebranie, na któreni wy­
głoszono szereg przemówień.

Praew.: Jaki był .sens przemówień?
Świadek. Krytykowano rząd, który czynio­

no od poy. iedzialnym za kryzys gospodarczy.
Prz«w.: Czy nawoływano cło obalenia prze­

mocą rządu?
Świadek: Do czynnego przeciwstawię,ma

się'.
Sędzia Rykaczewski: Czy w manifeslao.it

brali udział członkowie P. P. S. i na czem ten 
udział polegał?

Świadek: Zapowiedziano. że mają się z obrad 
straże porządkowe poszczególnych -stronnictw 
i mirdzy innemi zatiważyPm straż P. P. S., 
która rozpoznałem po czerwonych opaskach. 
Według moich przypur-zcceń. była to milicja 
z zagłębia dąbrowskiego, której- przyjazd za- 
powiadaino i która przrjcehała.

Prokurator Rauze w związku 7. treścią o- 
kólników. pokaźnych popreefltro przez śwj.ad 
ka sądew. i. usiłuje zadać kilk* pytań Chom- 
rańskiemu.

Przewodniczący zwraca uwagi prokurat-ji  ̂
roni, że w kweslji dołączenia tych okólników 
do aktów' nie zapadła jeszcze decyzja sądu. 
Na wniosek prokuratora sąd po zapoznaniu się 
z treścią okólników .postanowił dołączyć je <S» 
aktów sądowych.

ProK. Rauze; Kto jest pod tymi okólnika­
mi nod pisany?

Św iadek nam yśla S’e.
Prck. Rauze; N. P R.?
Św iadek : Tak N. P. R.

L a s k a  —  u z b r o j e n i e m .

Prokurator: Jaka była różnica między bo­
jówką a stratą porządkową?

Świadek: AYia.ściwie pod strażą kryla sic 
bojówka.

Prokurator: Jak wyglądało uzbrojenie
straży?

Świadek: Każdy z ni di miał łaską.
Prokurator: \  o broni paluj śv;!aclftk nic 

•nic wic?
Świadek: Ja  tego nie stwierdzałem.
Adw. Nowodworski: Czy nawoływanie 41  

czystości wyborów jest. wystąpieniem .-uitypart 
stwowem?

Świadek; Na to pytanie iii^m cgę odpowie 
dzień,' bo to do mnie nie należy.

U r z ę d n ic y  ś ‘ ę s e y .
Obrońca; Czy pan wic. m  wodhig statutu 

slą,*kicgo„ urzędnicy miejseow i winni się skła­
dać ze ślązaków?

Świadek: Tak.
Obrońca: A pan jest Ślązakiem?
Świadek: Nie.
Obrońca: \ pan Ryczkowski. szef wydzia­

łu l>czpii°'Czcuslwa. -pochodzi ze Śląska?
Świadek: Nie ze Śląska. v
Obrońca: A czy pan w ie, jaka jest obecnie 

większość w' Sejmie Ślasknn?
Świadek: Urzędowych danych nie mam, a 

na prywatnych informacjach prasy opierać się 
nie mogę (!).

Obrońca: A kto jest marszałkiem Sejmu
Śląskie co?

śwdadek: Pan AA olaty.
Obr. Nowodworski: Czy po w-ieeu z 11-gn 

wrześnią, były .jakie zajścia z policją? /
Świadek: Jak przy każdyCh te®  rodzaju 

manif '.stacjach były -pewno starcia.

t a ?  danych urządowych.. .
Obrońca: Pan wspomina! o namawianiu 

dn strajku generalnego. Czy o tem pan zc- 
tnawal sędziemu śledczemu?

Świadek: Nie pamiętam, ale teraz dobrze 
sobie przypominam.

Adw. Szurlej: Czy Ch. D. brała udział 
w Centrolewie?

świadek: Ja nie mogę tego stwierdzić. 
Jako przedstawiciel władzy nie mam na to 
danych urzędowych.

Obrońca: A moż.e pan ma jakie dane nie 
urzędowe i skąd pan je czerpie?

świadek: Z informaryj prasy dowiedzia­
łem się, że Ch. D. dołączyła się do akcji 
Centrolewu w sierpniu.

Obrońca: Kto % Centrolewu akcją jego na 
Śląsku kierował?

Świadek. Nic jęstem kompetentny, nie 
wiem.

Obrońca: Kompetentny to pan jest. ale 
czy naprawili pan nie wie? Z kogo w’ takim 
razie składały się bojówki?. Czy bojówki 
vPiasta“ tam były?

Świadek: Nie, nie były. ^
Obrońca: Kto md nadzór nad działalnością

slronnictw legalnych?
Świadek: Nadzór ma starostwo.
Obrońca: A nad działalnością stronnictw 

nielegalnych?
Świadek: To należy do urzędu śledczego, 

to znaczy do mojej kompetencji.
Obrońca: \ kto decyduje, co jest legalne, 

a co nielegalne?
Świadek: Kodeks karny.
Obr śzurlej: Sam kodeks?
Świadek; Nie, bo trzeba go czytać. 
Obrońca: Od kogo pan otrzymywał infor­

macje o działalności stronnictw nielegalni cli ? 
św iadek, Od swoich -podwładnych. 
Obrońca: A czy nie zdarzało się, -że oni 

się mylili. h% trzeba było ich poprawiać?
Świadek: Tak. Czasem się mylili i jako 

władza, drugiej instancji decydow ałeni osta­
tecznie.

Obr. Szurlej: My wiemy,, że p a n 's ię  nie 
myli, ale oni mogli się mylić!

Świadek: I ja  też mogę się pomylić.

Zebranie w obecności przedstawicieli 
władz,

Obr. Nowodworski: Czy zebrania z 1-ł-go 
września nie zgłaszano? 

św iadek: Nie wiem.
Obrońca: A czy było zabronione? 
św iadek; Nie. nie było zabronione. 
Obrońca: Czj byli na n im i przedstawiciele 

władz?
Świadek: Ryli.
Jako dalszy świadek zeznawał nadkomi­

sarz policji z Drohobycza, Jan  K rupa, który 
posiadał informacje o zebraniu, jakie odbyło 
się w Stryju, przyeżem na konferencję tę 
przybył poseł Rarlicki Na konferencji poseł 
Garlicki miał powiedzieć, że obecnie drogi do 
ugodr z rządem już niem a i że trzeba przy­
gotować się do szerszej akcji. 1 PPS miała 
wzbudzać nastrój przociwrządowy wśród ro­
botników i ulicy i przygotować z pośród mi­
licji i turowców oddziały do czynnych wystą­
pień.

AAmdlug dalszych zeznań świadka stronnic­
twa chłopskie miały organizować młodzież 
w iejska i naoyiązać kontakt z synami chłopski, 
mi, bcdącjmi w w ojsku. Udział Stronnictwa 
Narodowego, które posiada jakoby 40 procent 
w'pł'Wi'ów w wojsku, a -PO procent wśród mło­
dzieży akademickiej, też był podkreślany. 
Termin wystąpienia m iał być wyznaczony 
z AYarszawy, również broń miano dostarczyć 
we właściwym czasie.

Przewodniczący: Czy odbywały się jakieś 
ćwiczenia ua pańskim  teren ie?

.świadek: Miały się odbyć, ale 7. powodu 
rozwiązania Sejmu i aresz.towama posłów nie 
doszło do tego.

In formacie z trzecich rak.
Urok. Grabowski: Czy pan jest w możno­

ści wymienić osoby, które udzieliły panu tych 
informacyj? 1

św iadek: Nie jesieni w możności.
Przcw oduiczącw: A zy osoba ta brała bez. 

pośredni udział w zebraniu?
świadek: Nie, ale wic nd osoby, która fam 

by ht.
Adw\ Rermson: A więc z trzecim rąk ma 

pan to informacje?
Świadek: Tak.
Obrońca: Może pan wymieni osoby, które 

były na  tem zebraniu w Stryju.
świadek: Było sześć osób. Barlieki, Ha 

ruch. Bocian, redaktor Skalak ■ ze Lwowa, 
inż. Markowski ze Lwow:a  i Ozga ze Stryja.

Obrońca: Czy pan nie może powiedzieć, 
kto panu z tych sześciu osób udzielił infor­
macji ?

świadek: Nic, nie mogę. ,
Obrońca: A skąd pan wie o tej konferen­

cji w' Stryju, kiedy pan urzęduje w Droho­
byczu?

Świadek: Bo miałem konferencje z Iłalu- 
chem i Bocianem,

Obr. Berenson: Dziękuję panu, o to nam 
tylko chodziło.

Gdzie był sen. Korfanty w aniu 
Kongresu.

Po nadkomisarzu Krupie zeznawał naczel­
nik wydziału bezpieczeństwa- w Katowicach, p. 
Ryczkowski, który w laśeiwio nic nio wniósł 
do ćprawy. Zeznawał on na działalność Ch. D. 
i dowo-iK/.il, to  Cli. D., N. P. E. i P. P. S., oraz 
Stronnictwo Narodowe współdziałały' na Ślą­
sku.

Aihv. Nowodworski: Czy wiadomo panu, 
żu Korfanty wyjeżdżał do Krakowa?

Świadek: Takie informacje dostałem t, urzę 
du wojewódzkiego w Krakowie.

Obrońca: że co?
Świadek: Że został zatrzymany w drodze 

i wylegitymowany.

Zajścia na uniwersytecie lwowskim.
Warszawa. 12. 11. ffel. wd). A?a 'Lwowie 

od rana przed nuwym gmachem Uniwersytetu 
Jana Kazimierza zaczęły się zbierać grupki 
studentów, które nic dopuszczały stiulentówr- 
Żydów na wykłady. Doszło - do bójek, podczas 
których kilka, osób poturbowano; Studenei- 
•Polacy usur.ęli Żydów z Uniwersytetu, między 
inemi nie dopuścili ich na wykład piof. Ehrli- 
cha.

7 nowego gmachu uniwer-ytecktogn stu­
denci udali się do gmachu przy ul św\ Miko­
łaja, gdzi« doszło do manhesiacyj. Na dziedzin 
cu wewnątrz gmachu edbyl się wiec studentów 
PO którym starano się utworzyć pochód, do 
czego jednak policja nie dopuściła. Około 
1500 studentów -zebrało isfię w południe obok. 
parku Kościuszki, przed nowym gmachem uni­
wersyteckim, chcąc ponownie, utworzyć po­
chód. Policja otoczyła demonstrantów kordo­
nem. Pojedynczy studenci przedostał; de do 
Politechniki, gdzie zaczął się wiec Ogółem po­
turbowano około 20 osób. W ykłady na poli­
technice zawieszono.

Rektor Uniwersytetu Lwowskiego zezwolił 
na odoycie w gmachu Uniwersytetu w piątek 
w południe wiecu. Na wiecu tym rektor wystą­
pi z przemówieniem uspokajającem.

Pogrzeb ofiary tragicznych zatsc 
w Wilnie.

Warszawa, 12 lis-tcipAda. (Tel. wl.) AAT dniu 
dzisiejszym w Wilnie o godzinie 9 ramo w koś­
ciele św. Jskóba dziekan Wydziału Teol. Uniw. 
Stefana Batorego, ks. Świrski miał odprawić 
nabożeństwo za duszą śp. Stamsławm Wacław­
skiego. Przed nabożeństwem okazało się, 1 że

zwiolu zabitego studenta zostały powlornie vry 
dane do sekcji sądowo lekarskiej. Na placu Lu 
kiskim przed koś-ciołem i szpitalem św. Jakó- 
ba zebrało się około 3.000 osób, aby dać ostat­
nią posługę ofierze tragicznego zajścia. Zjawi­
ły sic wszydkie korporacje akademickie ze 
sztandarami okrytemi żalchą. Jedna dolega-:ja 
studentów udała sic do prokuratora sądu z 
prośbą o wydanie zwłok druga do wrojewody 
Beezikowicza z prośbą, o zmianę naznaczony j 
marszruty konduktu pogrzebowego. Wojewiops 
załatwi? prośbo młodzieży przychylnie a rów­
nież prokurator polecił z-wtoki -wydać. Kondukt 
.pogrzebowy przeszedł na skutek tego zezwole­
nia clownami ulicami miasta, a więc ul. Mickie 
wicza, pl. Katedralnym na Antckol, gdzie od­
był sie pogrzeb na cmentarzu św. Piotra i Paw­
ia.

Pogrzeb był wielkr manifestn-cią żałobną, 
w której wzięło udział ponad 10.000 osób. Kai>- 
dukt prowadziło 25 księży a za trumną szła 
rodz ua, wszyscy profesorowie i koledzy' zmar 
lego. W AA’i lnie panował zupełny spokój.

Demonstracje młodzieży aKaaeminidej 
w Krakowie.

AATzoraj nad wieczorem zaczęły sią groma 
dzić przed Collegium Xovnm zastępy młodzie­
ży, co skłoniło władze bezpieczeństwa do wy­
siania na miejsce oddziału policyjnego. Policja 
przystąpiła do rozpraszania młodzieży, przy. 
czem kilku studentów zostało poturbowanych. 
Jednego' z nich. Marjana Jamróza, korporanta, 
pobiła piotkiMi pałkami, tak, że opatrywało go 
Poogtowie ratunkowe.

■ ooo---------

P o p i e r a j c i e  s w o i c h  aby p r z e t r z y m a ć  k r y z y s !
Droporja, Porfuma.-ja, Skład ^  Kraków, Wiślliia 6

Apietzny im. św. Teresy ^  1  J O L  jŁ  X j L  Telefon  138 - 0 9 .
poleca po cenach zniżonych:

ziół#, kosmetyki, pudry, kremy, perfumy, wody kolońskie, mydłs, opatrunki, leki, chemikalja.

w i. iu  wybór p.a. r M .  ■ f f l jg g fc jw y w  ? Brfu ą V j wody kolońskie na wagę.
Około 500 gatunków ziół do wszystkich podręczników domowego lecjenia.

Wielka koncentracja wojsk chińskich w Mandżurii.
W KOLACH JAPOŃSKICH POC/Ar NA JĄ SIĘ BUDZIĆ OBAWY.

■znacznej liczbie, przewyższającej sity japońskie) 
nad rzeką Nonni.

To też japońskie koła oficjalne wyrażają 
poważne obawy co do dalszego rozwoju wypad 
ków w .Alandżurji północnej, gdzie wojska chiń 
Ude mają znaczną przewagę nad wojskami ja­
pońskiemu Specjalnie groźna jest sytuacja na 
południe cd Anganczi, gdzie przeciw Janoń 
czykom slancentrowali Chińczycy znaczne od­
działy wojskowe. j

Straty japońskie w Mandżurji.
Londyn, 12 listopada. Z Tokio donoszą, We­

dle oficjalnego komunikatu japońskiego mini­
sterstwa wojny dotychczasowe straty  japońskie 
w walkach w Mandżurji wynoszą 129 zabitych, 
302 rannych i 6 zaginionych.

Tokio, 12' listopada. -Ambasadorowie jąpoń 
w Londynie i Pizymie otrzymali Instrukcjo 

w myśl których mają się udać do Paryża, aby 
dopomóc A óSijifcawie w  opracowywaniu i przed 
stawieniu poglądów Japonii w snrawie Mandżu 
rji. Ambasadorowie nie będą jednak obecni na 
sesji Riady Ligi chyba wyjątkowo iako zastęp­
cy Yoshisawy, Minisbroiwi pełnomocnemu Japo 
n,ii. w  Uh im ach polecono zaprotestować wobec 
rządu nańkińsfcieęo urzeciw lennu, że wojska 
clKU-UJe w  czasie asfa/tróeh zajść w Tion-Tsi- 
nie znalazł"7 sio w odległości niniej iriż 50 km 
od: koncesji japońskiej, c r jest sprzicczne z 
-uikładem chińskojapońskniu z roku 1902.

Kojo oficjalne wyrażają obawę, że w Man- 
dżurjj potoocuej może dojść do noważnych 
zajść. Wojska chińskie są tam zgromadzone w

Obrońca: Sprawdził to pan0
.świadek. Nie.
Obr Rudziński. A nie wie pan, że w tym 

samym czasie Korfanty był w poznaniu?
Obr. Nowodworski uzupełnia: na Kongresie 

Eucnarys tycznym,
Świadek Nie wiem My nie inwigilowaliśmy 

Korfantego.

StiDirencja Międzynarodowa dla Związku 
drzewnego.

Następnie zeznaje sekretarz Zawodowego 
Związku Drzewnego iw Sosnowcu Łacbecki, 
który oświadczył, że istotnie Związek Zawodo­
wy otrzymał subwencję z Międzynarodówki 
w wysokości 509 marek. Skreślono również 
wkładki Związku do Międzynarodówki, a to 
skutkiem ciężkiej sytuacji gospodarczej prze­
mysłu.

Prokuraior: Czy p?n napisał do Międzyna­
rodówki sprawozdanie o stania przemysłu drze 
wnego w Polsce?

świadek: Napisałem
Prokurator: Czy pan wie, że to jest iiUor 

mowanie zagranicy o stosunkach gospodar­
czych w Polsce?

Obr, Berenson; Czy stosunki gospodarcze 
przemysłu drzewnego są tajemnicą państwo 
wą?

Łachecki; Taką tajemnicą, o której wie ca­
ły świat.

i ProkUi ator: Cło pan zpbił z otrzymaneini

30 t j g  polskich robotników ir a c ?  
z Niemiec.

Wrocław, (PAT). Polscy robotnicy rolni, 
których liczba wjmosiła jeszcze w roko ubie­
głym blisko 100.000, znaleźli się w  tym roiku 
zaledwie w liczbie 40.000 przy pracy na roli 
niemieckiej. Z tych 40-000 prze&zło 30.000 po­
wraca przez Wrocław do kraju.

ZGON PREZYDENTA0  SEJMU PRUSKIEGO.
Berlin 12 listopada. AAAczoraj wieczór zmarł 

prezydent sejmu pruskiegjo Fryderyk Ba^tels w  
6l y reku życia. Z zawodu malarz, Eartelf był 
wybitnjun członkiem niemieckiej partji socja­
listyczne demokratycznej. Prezydentem sejmu 
pruskiego wybrany został w reku 1925, n? któ- 
rem to stanowisku zaskoczyła go śmierć.

picniądzmi?
Świadek: Poszły na cele bezrobocia i na

organizacyjne. Zresztą spodziewam się, że i 
w tym roku Związek Drzewny otrzyma więk­
szą suijwencję. (wesołość).

Obrona: Czy pan nie wie, jaki istnieje Zwią­
zek pomiędzy Związkiem Drzewnym a oskar­
żonymi?

Świadek; Właśnie, to dla mnie także jest 
zagadką.

 ---------uQ(*--------*
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Tafcisiuici cicrwoiicl 
szkatułki.

przekład Br. J. Falka.

Drzwi otworzyły się i weszli ajenci po­
licji.

Przyjaciel mój zwrócił się do nich:
— Zbliżcie się — rzekł. — Człowiek ten 

Jest winowajcą.
Potem zwracając się do swego więźnia:
— Nazwisko pańskie?...
— Jakób Da...
—  Nie pytam o prawdziwe nazwisko... 

Szkoda kłamać...
— Ale...
Lautrec wyjął z portfelu włos znalezio­

ny w czerwonej szkatułce, który nazwał 
„kluczem zagadki'1. Zbliżył go do brody nie 
znajomego, porównał z siwemi włosami prze 
stepcy i rzekł:

— Znam tajemnice czerwonej szkatułki. 
Wiem. że przechowuje pan w niej swoją 
fałszywą brodę i perukę. Powtarzam: Szko­
da kłamać!

I jednym ruchem zerwał brodę i. wąsy, 
skrywające twarz mordercy. Potem zdjął 
z głowy perukę...

W ydaliśmy okrzyk zdumienia:
— Ależ... to Mr. Buick!

r o z d z ia ł ' v m :
Rozwiązanie zagadki.

Wistoeie, był to Mr. Buick. Ale jakim 
sposobem Mr. Buick mógł być magnetyze- 
rem, skoro tego samego dnia po południu, 
kiedyśmy z nim rozmawiali, nieznajomy prze 
jeżdżał obok nas w samochodzie? T jakim 
sposobem Mr. Buick. będąc ofiarą zamaeOu 
mógł być równocześnie zbrodniarzem? Oto 
pytanie, wymagające odpowiedzi., Oto za­
gadki, których rozwiązanie uważałem za 
konieczne!

Detektyw Lautrec udzielił nain wszyst 
kim podczas procesu wyczerpujących wyja­
śnień.

Spróbuje zrekonstruować przebieg zbro­
dni; przytaczając jego słowa:

— Życie każdego człowieka — mówił 
— porównać można z budynkiem, który wi­
dzimy tylko z frontu. Podziwiamy jego fa­
sadę, jego styl. jego ozdoby i nic więcej. 
Zadaniem detektyw a względnie policji jest 
przyglądnąć się drugiej stronie budynku, 
zbadanie w jaki sposób przyszło do jego 
wystawienia, kiedy go zaczęto i kiedy skoń 
czono. Tego właśnie dokonałem w sprawie, 
która nas interesuje. W E ran  popełniono 
tajemniczą zbrodnię. Zamordowano młodą 
Angielkę Mary Law. Albert, Lelong oskarżył 
się sam o nią. Fakt ten ciał mi w rękę nić, 
która mnie miała zawieźć aż do kłębka. Na­
leżało działać bardzo ostrożnie. Wybrałem 
się do E ran . Zebrałem potrzebne informa­

cje odnośnie do osoby młodego I.elonga. 
Przyjrzałem się jego życiu., a raczej odwro 
tnej stronie tego życia. Dowiedziałem się 
zatem, że „winowajca.'1 kochał potajemnie 
Joannę Law, siostrę zamordowanej.

F ak t ten a raczej ten zbieg okoliczno­
ści wydał mi się bardzo dziwny. Z jakiego 
powodu młodzieniec podał się za zabójcę 
siostry kobiety, którą kochał? To była 
pierwsza tajemnica, k tórą należało wyświe­
tlić.

I Lautrec opowiedział, jak obserwując 
■wraz ze mną sposób bycia Alberta L?kmga, 
jego przyjścia i wyjścia, upewnił się, że 
młodzieniec znajduje się i działa pod w p ły ­
wem sugestji. Podczas oględzin w domu 
magnetyzera nie udało się stwierdzić, ża­
dnego odcisku palców. Wnosił z tego, że 
człowiek tajemniczy nosił rękawiczki i bał 
się. aby go nie poznano. Dalszy wniosek, 
że' był znany pewnym osobom, które mogły 
stwierdzić jego tóżsamość.

W kilka dni później Lautrec zamieszkał 
w Rouen. Spodziewał się. że hypnotyzer 
zamieszka w mieście, które wyznaczył L e- 
longówi na teren działania. Nieznajomy sta­
wił się na schadzkę na dworcu i widział się 
z młodzieńcem. Co mu powiedział? To ła­
two odgadnąć. Przybycie- d e t e k t y w a  po- 
krzvżowalo jego plany. Rozkazał Lolongo- 
wi. aby zamieszkał w jednx'"' T hoteli 
w Rouen i czekał na dalsze rozkazy- Naza­
jutrz policja, przeglądając listę przybyłych

do miasta, gości, natrafiła na nazwisko Le- 
longa i zaczęła go śledzić.

Tu wyjaśnił Lautrec, jak  ma-gnetyzer, 
wynająwszy samochód usiłował sprowadzić 
go na ślad fałszywy. W ydał on szoferowi 
dwa przeciwne zlecenia. Gdyby schronił się 
do jakiego hotelu, ujęłoby go z pewnością.. 
Gdyby próbował uciec samochodem zgubić 
by go mógł najmniejszy defekt motoru... I tu 
objawiła się jego śmiałość i przedsiębior­
czość. Postanowił zawrócić na ulicę Mauge, 
przebrać się i ■wystąpić pod inną maską- 
Plan ten wykonał z całą zręcznością. Nio 
wrócił do .swego domu. Ale ponieważ miał 
w sąsiedniej kamienicy garsonierę, w której 
jak się o tem później przekonał Lautrec, 
przyjmował wizyty kochanki do której prze 
dostawał się przez dach i mansardę ze swo­
jego domu. wybrał tę drogę.

Powrócił do swego mieszkania przez 
dach i to w biały dzień. Przebrał się z bly 
skawiczną szybkością i ukry ł perukę w czer 
wonej szkatułce, którą otwierał sobie tylko 
znanym sposobem. — Potem zeszedł do sa­
lonu. gdzie go oczekiwała żona. nie przy­
p u s z c z a j ą c .  że wychodził z domu.

Ale Lautrec znalazł w mansardzie świe­
że ślady kroków. Nie było jednak odcisków 
palców. Mr. Buick jest bardzo przebiegły 
i w czasie swoich wycieczek nosił zawsze 
rękawiczki. W  duszy detektywa zbudziły 
się pierwsze podejrzenia.

{Dalszy ciąg  nastąpi-.

A K T U A L N E ! ! !

V

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13
p o le c a :

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C e n a  z ł .  3*20

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagsdwenia 
t. zw, mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
te  dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzlsiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać n Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-* T. Zajdzikowskl Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję sio przy większych zamówieniach n» rsty

Ceny B08/q niższe niż wszędzie.
1

M W .  i r t i
i snmowjB* dla P. T. Księ- 
j ży, bielizna, rękawiczki, i 

skarpetki, kapelusze I 
poleca

SKŁAD MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH
i opałowych — właśc. Józefa Wałkowa,

K r a k ó w - D ę b n i k i ,  u l ica  M ad a l in sk iego  L 5,
tuż za mostem. telefon Nr. 181-39
poleca dostawę wszelkich materjałów budo­
wlanych — jak wapno gaszone, cement, ce­
głę, dachówkę, papę, ter, trzcinę gips i t. d.
Jedyny skład w Dębnikach i na okoliczne 

dzielnice.

K raków , F lorjańska 43

W S Tsze lk ie  przepisy w?- 
nie na ma-zynie. o- 

raz powielanie wykonuje 
szybko i tanio. Łaskawe 
zgłoszenia p r z y j m u j e  
z grzeczności Sklep Tyto­
niowy ul. Sławkowska.32. 
Tel. 158-71, i Kościuszki 
40. m. 7. 882

ł u i s i e  m anuskrypty 
przyjmie do przepi­

sania lub p o w i e l a n i a  
„Multiplet* Kanonicza 16.

f o l a  M i e s i ą c  L i s t o p a d  i
Księgarnia Krakowski, araków, ulica św. Krzyża L. 13.

p o le c a :
D o s e n b a t h  St. X . T . J ., Miesiąc dusz czyścowych. Zł. — ‘90
Msiał ża!ohrty, ostatnie wydanie Pusteta opr. form at większy „ 17-20 

„ „ „ „ „ mniejszy „ 15‘80

A doracja  za d u sze  w  czy ścu  c ie r p ią c e  zeb ra n a  z d z ie ł  
W  s t o . O. A. T e sn iśr e  z p rzy d a n iem  ro zm a ity ch  m o d litw  
i d u ch ow n ych  ćw ic ze ń  za d u sze  W iern ych  Z m arłych , oraz  

k artk i z l is tó w  p o c ie sza ją cy ch . (N ow ość i) Zł. 2‘ —

R o s s i g n e l f  © . G ., Cuda Boże w Świętych Duszach Czyścowvch.
2 tom y. Zł. 3 -

W ysyłka na zam ówienia zam iejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów o p ł a t y  pocztowej

B I E U Z m
DAMSKA i MĘSKA
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Zofja AKSAKOWA
K r a k ó w , W IS Ina 4 . 

Wszelki* przybory do szyeia.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

P łóc ien , B ie lizny  i Tow ar. B ła w a in y c h
K r a k ó w , R . K O W A LSK A  n | w iS A n a  8 .
■ -------  =  Poleca: - 1 =====

Płótna bleliźniena i pościelowe, bielizna męska i damska, obrusy, rę­
czniki, chusteczki, ścieikl, kapy, firanki, koce, kołdry, sienniki, wyoraw 
ki szkolna. CHUSTKI CZARNE KLASZTOR lE PtOTNA LNIANE KOŚCIEL­
NE i do haftu. Ciepła bielizna trykotowa, sw ttry, POŃCZOCHY, SKAR­
PETY, FARTUSZKI, KRAWATY, karnierze, KOSZULE MĘSKIE na miarę 
krój i wykonani* b a r d z *  s o lid n e . Do wypraw wszelkla gatunki 

płócien batyst., opali, zefirów.
Ceny niskie Wielki wybór

f w ó j  d o  f t v e ś o p o

N A  U R O C Z Y S T O Ś Ć  Ś W . S T A N I S Ł A W A  K O S T K I !
>©
©
©

S KSIĘGARNIA KRAKOWSKA -  Kraków, ulica św. Krzyża 13.

O
9
9

9

9
9
9
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Stanisław K ostka T. ,T.

Stanisława

BADENI J. X.: św  
( Ż y w o t )

BADENI J. X.: Nowenna do św 
Kostki

GLIW A J. X. T. J.: Nauki w czasie nowenny 
do św. Stanisław a Kostki •

GRZĘDA S. X.: Co wzgórę jest miłujcie! Zebra 
ne  kazania i przemową.- o św. Stanisławie 
Kostce

LUBIŃSKA T.: Św. Stanisław K ostka .
ŁOBCZOWSKI J. X.: żyw ot św. Stanisława 

Kostki
Msza wspólna. T ekst liturgiczny Mszy świętej 

o św. Stanisław ie Kostce . . - • .
Od 30 egzem plarzy po

Na pam iątkę 200-nej rocznicy kanonizacji św. 
Stanisława Kostki . . - . " .  .

ROGÓŻ A. X.; W górę serca! Pięć kazań na 
„Święto M ł o d z i e ż y " ......................................

P O L E C A :

SOBAŚ J. X. T. J.: Nowenna kazań o świętym 
Stanisław ie Kostce - . . . - . . 1.—

WERYNSKI H. X.: Młodzi na bój! Triduum  ku
czci św. Stanisława K o s tk i .................................... 1.10

Z PROGRAMÓW. WIECZORNIC i SZTUCZEK 
TEATRALNYCH!

ALP W.: Do większych ja rzeczy urodzony.
Scena o św. Stanisławie Kostce w 3 odsłon. 1.20 

ART: Noc błogosławiona. Sztuczka tea tra ln a  • —.50
 3 5  EREMUS: Śwr. Stanisław Kostka. Program  wie-

| czornicy
_ 4 0  MILJESKI Ks.: Granitowy królewicz ducha.

i >'

1—

- .4 0

- . 5 0

5 . -
1—

-.30 Sztuka w trzech aktach 
TOPÓR Zb-: Dwaj bracia. 3-aktówka z życia 

1  _  św. Stanisława Kostki . . ■ . . . .
j TOPÓR Zb.: Święto młodzieży- Program  wde- 

1 .80 1 czornicy

1.20

5 . -

1.80

— 90

WOLNIEWICZÓWNA C.: L ipa św- Stanisława.
Uscenizowana legenda w 3 odsłonach . t .20

Z NUT:
ALP W.: O Stanisławie, P atron ie  Ty nasz!

P ieśń do św. Stanisława Kostki na 2 głosy 
rówrne z tow. fortepianu P arty tu ra  . . 1—

Pojedyncze głosy po —.20 
NOWOWIEJSKI F.: Chorąży niebieski! P ieśń  

do św. Stanisława Kostki na  2 głosy lub  na 
chór unisono z tow. organów. P ary tu ra  . 250

Pojedyncze głosy po —.30 
NOWOWIEJSKI F.: 0  przyczyń się! P ieśń  do 

św. Stanisława Kostki na glosy rów ne z tow. 
organów lub fisharmonjum. P arty tu ra  . . 2-50

Pojedyncze głosy po —.30 
WALCZYŃSKI Fr- X.: P ieśni do św. Stanisława

Kostki na  chór 2-głoso\vy . 1 —
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W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwTotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.
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.Wydawcą za „Glos Narodu" Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka,


